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'n yci na szosie pod Ło zią 
napadli na trzech kuPCÓW ł sekr~łiJrziJ gminnego. 

Jedln z kuPCÓW uratował piBOlądzB. chowaJąc iB pod siBdzaniam rBsorki 
Łódź, 16 wrzewa. dwaj odziani byli w mund1l1"Y WojskOW~, alarm, to pomócą i połotą wszystkich 

W czoraj późnym wieczorem powiaŁo poczęli przetrząsać kieszenie kupców trupem. " ) , 
wa komenda poIi'Cji zaalarmowann zosia oraz p. Romana. Napastniey zbiegli w pole w s-t1"011ę 
ła wieścią o napadzie bandycIkim, jakie- Łupem ba.13idytów padło załedwie 74 Nowo-Solrnei. 
go dokonano na szosie brzezińlskiej. złote, ~dy.t tyle tylko, iadący mieli przy O napadzie zawiadomiono posteru-

Około godziny 9.ej wieczorem pow- sobie. Gru!bsza 5uma, jaką jeden z kup- nek policji No~o-Solnej orarz łódzki u-
tacali resorką z Łodzi do Brzezin trzej ców wiózł do domu, ukryta była pod rząd śledczy, &ąd natychm.-iasŁ wyrUS2JO 
ku.pcy tamtejsi oru sekretarz gminny siedzeniem. no w pogoli za bandytami. 
Nowo-Soln.a p. Eugenjusz Roman. Po rabunku, bandyci za~rozjH, te je- Wsze1kie poszukiwania pozostały do 

Gay re5'Orka znajdowała się w odleg śli ktokolwiek z pasa,i.er6w rozpocznie Łydbcz&S bez rezwbtatu. 

~ci5kNom~ów~Ł~rl,z~~~~ !.!E~.~.~~~~~~~~4!k~-~A~!H~BM~~~.~~#!~!.!~~~~~~~~~~~~ 
nych krzak6w wyskoczyli nagle trzej o-
so.bnicy, którzy, steroryzowawszy jadą
cyoh rewolwerami, w-e zwali ich do za
~rzymamia się. 

Wylękniony wotw'Ca w miejscu za
trZYllllał konie. Baooyci ze skierowany. 
mi w stronę pasaiet'ów lufami rewolwe
IlOwemi szybko zbliżyli się do resorld. 

- Ręce do góry I - zabrznniał groź.. 
ny okrzyk :nap&stników, - dawać pie
niądze!. .. Milczeć!... 

Tajemnice dancingów warszawskich. 
Dwie wywiadowczynie wykryły bandę handlarzy 

kokainą· 

Warszawa. 15 wrze~ma. Marja Domań.ska poOJęly się wyKrycia 
niecnej szajki. 

Odpowiednio ubrane spędzały wie
czory w kawtiarniach. a noce w dancin
gach. 

Po dwutygodniowej obserwacJi zna 

KOlO lamor~owanol 
Od kul nleananych .prawc6w 

zginął człowiek 
o dwu nazwiskach. 

Warszawa. 16 wrześnła. 
Wieczór wczorajszy przyniósł p011 .. 

ejj śledczej trudną do rozwia,zania za
gadkę mordu dokonanego w podw6uu 
domu nr. 10 przy ul. Brzesk1ej na P -
dze. 

Dom ten pOSiada awJe bramy opa
trzone numerami ,,10a" i "lOb". 

Okolo godz. 9 I pól wi,eczorem 00 
p:erwszej z bram wpadł młody czło
wiek, jakby uciekaja,c. 

Ubrany był w szary garnfw!' i czap 
kę sportowa,. 

W ślad za nim w podwórze wkro
czyło dwuch osobników, jeden w gra
natowem ubraniu, druogi w ciemnem 
obsypan-em mąka,. 

Przy jednym ze stojących wozów 
r~etnickich dOP8.dnięto .uciekającego i 
wnet podwórze napełniła wrzawa na
miętnej kłótni. 

Nagle rozległo się 5 strzałów, sz~b 
ko następujących jeden po drugim. 

Zbiegli się ludzie. Na bruku obok 
wozu ujrzan'O owego młodzieńca w 
szarem ubraniu leżącego we krwi. 

W,ezwany lekarz pogotowia stwier
dził śmierć od trzech ran w glowę. 

Nieznani zbrodniarze zbiegli z POt 
dwórza przez drus;a, bramę. 

. Przy zabitym znaleiono ie~tymacię 
na imie Haskla Kolobrrelskie-s;o z 1 pul 
ku artylerjl naiclęższej oraz Ust dr> sio
stry niejakiej Ooldbers;owej w Brześciu 
n. Bugiem. Na kopercie nazwisko adre 
sata Geced OoIdberg Pawia 12 m. 24. 

Które z dwuch nazwisk należy do za 
bi-tego ni,e .ustal 000. 

Trudno również cośkolwiek przy· 
puszczać na temat tła tajemniczego 
morderstwa. .. 

Znów napad 
na bezrobotnego prze

chodnia. 
Napadnięci, ptt"zerażeni grożącem nie 

bezpieczeństwem, biernie poddali się 

Publiczną tajemniCa, było. że w nie
których kawiarniach walI"szawskich krę 
ca, się handlarze narkO'tykami. Klijente
la nicponiów składała się przeważnie 
z upadłych d~ewcząt i wszelkiego (0- ty jednego z dostawców kokainy, ale Lódt, 16 wrześnla. 

tylko z przezwiska "Franio". . . 57-4etnla Marjanna Marciniakowa 
wezwaniu z;bojów. 

Bandyci, z których 
..... W5t uawu::::zm:waa 

dzaju wykolejeńców. . 
Dwie wyw.iadowczynię policJi oby

czajowej, pp. Władysława Kotowska l 

= 
Chodziło o nawiązanie bl1tszych zamIeszka'la PUY ulicy Ogrodowej 24 

stosunków. wracała w godzinach wiecwrnych sa· 
Dopomógł im w tern portIer pewne- ma do domu. 

go hotelu. Za jego pośrednictwem na- Na ulicy Ogro'dowej bylo pusto I nle 

t znaczono randkę w "Złotym Rogu". własta czując się jalkoś ni-eswojG przy· 

Student ban' dy a Spotkanie nastąpiło wczoraj. Zjaw1ł śpieszyła kroku. Nagle zbliżył się do 
- 'się .,franio" i. nie podejrzewając pod- nIej jakiś osobnik i zatrzymał ją, chwy-, , k- stępu, dyskretnie zaproponował damom tając za rękę. spoi nik krwawego arec leg dwi~ porcje. "k?ksu". Zaledwie jednak Staruszka wydala z siebie okrzyk 

, opuSCJl cukierDlę, został aresztowany. przerażenia. 
stanie niebawem przed sądem doraznym_ . Był to niejak!l Pranci~z~k Walter W tej chwill Mstala uderzona ja-. l (LItewska 9). Podczas rewIzn w mlesz- kImś tępem przedmiotem w Q;łowę i stra 

Warszawa, 16 września. KwalHikaC'ję tę zaostrza dordny kani u, znaleziono cztery auże ~łoiki ko- dla przytomność. Ponieważ właśnie 
V.V -bl'ź: h'· dni h truniel tryb, w którym sądzony -będzie ŻaJbok. tkainy ,i kilkanaście pustych - mnfieJ- ukazał się na ulicy Jakiś spóźniony prze 

nay 1 s'Zyc ,Juz ~c s , licki. Ustawa o .sądach dcraŹ'nych ma szych do rozsypywania. h d ' d l 
p~z~dd~ądem dOThaznym L~C)an. Żabdokhc dwa tylko rod'zaje kary: śmierć lub wię- Walter wymi:enił nazwi'sko "hurtow- c o zieó opryszek rzucił SIę o ucie~z 'i.; 
ki, Je e? z t;zec , sprawcow nap~ u n~ I zi~nie. nika'" Leona Iiabera (plac Trzech Krzy Zarządzona pogoń nIe przyniosła 
kantor, ba,nklerskl przy ul.,. NIecałej, Wniosek prokU'ratorski nie pociąga ży), którego również osadzono pod klu- żadnego rezu.ltatu. Do rannej ·zawe--
schwylany wkrwawym pOSC'lgu :na pl. Ż..,bokll'ck'le..w. do Odpowl'edria~ości za czem. zwano pogotowie, którego lehrz po u· 
T ~ 1 CI' 5" dzieleniu pomocy przewiózł Jol do szpi 

ealra-tn'Y!?' ". przelanie krwi w cza.si~ pościgu. iiKł::JM 3_ .. tala św. Józefa. 
W mysI obowIązuJąceJ procedury ~ą Stwierdzono mianowicie .że miał on 

dów, doraźnych, ~kończono doc~o~zell1~ rewolwer:nie do użytku .gd~:ż wszys-tkie Strzał w sklepie. _____ T 

w Ciągu 2 tygodnI. Prokurator Swltalskl kul b ł odm' . ~ kal'bru • d b ,. 
ł ł " " . k d d P e y y lenne.s0 1 , d- b-ł Nie osz·y sarno o~ca przes a l~ sWOJ wnl~~ o są u. ue Wniosek tlII'zędu prokuratorskie~o Ekspe lentka za I a 1 § ł 

!tępstwo Jego zakwah~lkowano z art. wpłynął wczoraj do kancelarji sądu ok- kl."l"enta, kt6ry zastraelił przyjaciela 
~89 k,k, cz. II o rozb~JtL, . .. rę-gowego. 

~tY,ku~ ten przeWidUje karę cIęLkle W kolach pnwniczych przewaiJa 0- kt6ry (hcia ( kupi~ I ewolwer. uwolnionv od kary ~ 
go WlęZlen,a od lat 4 do 15. pinja, że Żaboklickiego mm-ie kara śmier Z BYidgoozczy telefonują: Lwów. 15 września. 
YilI&JIIii!Mł&iMW;=:.aUi .. lM &S ci, wobec wielu okoliczności łagodzą- W skł,adzie s.prz~daży, ~omi.sowei Wczoraj pO'Południu zapadt wyroK 

cy:h. Jest to mł~dy chłopak, b .. sŁu~ellt zdarzył Sl~ ~rczoraJ nte~2!częsltwy wypa W spr~wie taj.e~niczes;o mordc~stw~ 

K d I Ulllwersytetu, nlekar~ny, w71~ntęty , dek" 22 ... 1el-nIa ekspedjentka ~elena popelnIones;o W PIeczarach, piOd rumami 
U rs O ara" przez heI1szta Jar,ecklego, n~w'1C)usz w ChoJnacka podcZ'as dem~:stro'ł:anta re-, zamec~ku W parku Ki1ińskIes;o, o czem 

krwawym zawodZie bandyckun. wolweru typu "Mausera, zabiła przy- donióst wczorajszy Express". 
W dniu dzisiejszym przed południem BeZ'termin·owe wię.ziellie - oto spo- padkowo ~eiakiego Józefa Czarneckie Na podstawie werdY'ktu sę(łziów 

na rynku walutowym w obrotach pry- ' dziewallla kara na wykolejooego, stra. goj lat 27, który zamierzał rewolwer przysięs;łych wydal trybunał wyrok 
watnych ,kurs dolara wy~oSII 8,9,9 i pól . eonego luż młodzieńca, ten nabyć. uwalniaj-a,cy Jancroka, który zastrzdil 
w pl~cemu i ?01 w zaofIaro~~nlu. Ten! = ft.www • .. ~_&il li SWegO przyjaciela od oskarżenia. Sę-
dencJa spokOJna. Obroty mltlImalne. dziowie przysięgli 'Przy f,erowaniu wer 

O t ł · · d dyktu wyszli z zalotenia, iż morderca rana wazlence WOjewo y. Tarnawskiego Janczuk dzi~lał Jl6d ~n:~ 
ł PRZEDOIELDA WARSlAWS~A. musem moralnym, albOWIem wyc:ąg· 

Londyn 43.68 
Nowy Jork 8.98 
Paryż 25,84 
Szwajcarja 173.796 

, PolicJ-a nie znalazła śladów zamachu. na,l los, nakaz,ujący mu pozbawić Ży· 
cia kole~_ 

D1Jiś rano murarze, zajęci przy na- Stwierdzono istotnie, że granat znaj 
Katowice, 15 września. llityczną, która wdrożyła dochodzenia. 

prawie łazienki parterowej w willi wo- dował się z powodu bardzo długiej nie
fi PRZEDOTfLDA WARSlA WSKA. jewody śląskiego Oraiyńskiego zauwa używalności łazienki, prawdopodobnie 
Dolar w obrotach prywatnych 9.- żyli pod stosem śmieci i papierów stary jeszcze od czasów plebiscytu. 

w zaofiarowaniu. 8.99 i pół w pta~enj.!l. \ zardzewiały granat ręczny wielkości W każdym razie stw1ierdzić należy, 

PRZ:EDGIELDA GDAŃSKA. 

Zloty 57.40 
Dolar 5.13 i trzy czwarte 
Warszawa 57.30 
Przekaz rua. Warszawę 8.9C 

jaja gęsiego. że nie znaleziono ani śladu jakiegoś za-
Zardzewialy ten granat prawdopo- machu. 

dcbnie pochodził z czasów plebiscytu. Policja jednakże dla wyjaśnienia 
Za\\ iadomiono o tern wydział bez- pro\"aclzi docho ~!zenia, Oranat oddano 

. l1 ieCZellstwa \vojewód~twa i policję PO l "'oj~kowemu eksperto\'Vi do zbadania. 

Echa zamachu na 
Mussoliniego. 

Rzym. 15 wrze~nia. 
"Giorna1e de Italia" donosi, iż śled'z. 

two w sprawie Luzettiego doprowadziło 
do aresztowania w Carrasie 50 osób. Po 
licja jest w posiadaniU dowodów, te za 
mach został uloiony przez uchodtców 
włoskich w Marsylji. Na czele spisku stal 
były sekretarz izby handlowej w Cal"fa
sie. 



~lT 'I; , 

nad Dunajem 
sł<andale, skandah:·, 

skandale. 
-::-

Rację miał Napoleon, za
kazując niedvskretnie po· 

szukiwać ojcostwa 

VJiedeń, we wrze.śniu. 

Sezon teatralny już się rozpoezął. 

Tymczasem nowości jeszcze niewiele, 
Z Wiednia powędrowały do Berlina 
Hansa Mulera "Weronika". Na premie
rze be1"lil1lskiej wywołano aktorów ogó
łem czterdzieści :razy. Chyba rekord? 
Przyjedzie teatr paryski "L'Ttelier" i 
da serię pl'zedsbwień w teatrze Kam
merspiele. 

Zaczynają , sypać się nowości operet
kowe. Johann-Strauss TteaŁei zapowia 
da: "Alcksandre" Szirm-ana (produkt 
czysto węgi,erski) Kraussa "Die Gelieb.te 
in Mol[" oraz trzy opereetkowe jedno
aktówki Morgana i Robitschka. 

Teatr MiejlS,ki ulega właśnie gruntow 
łlemu remontowi i przelbudowywaniu. 
Na otwarciu ujrzymy wręcz kollosalną 
revue "Wiedeń mów śmieje się". Bie
rze w niej udział samych tancerek 50, 
muzykę napisali Le!har, Bern.adz:ky i 

• Bins.chfeld, wy.sŁęp.uią angi~lskie girls. 
murzyni etc. Coś ma być niebywałelgo. 

Bawił tu prof. WOI'OIIlOW i pojechał 
do Wiednia na mają<:y aię tam nieba
wem rozpocząć kongres międzynarodo
wy badacz6w seksuMnych prol)lema
\ów. Zjet.dtają się najwtębi luminuze 
" tym ukresie na~, a IProblemat od
młodzeni, ma być głównym. tema tern 
obrad i dyskusji. Z ,Wiedniu jedzie na 
koDgrea Steilnach i wy1JlłOl8ł kilka '!efera 
tÓ.Wn 

re-, 
Cały ,Wiede-d :mięty łat ły:wo "Ika

matem II HejJigeu:k:relńzM czyli .amdból
atwem pewnego młod!zleńca, D8 kt6rego 
~le ocIebnł eobJe tyclc tego przyja
cleL Sprawa. dot~ niewylwietlona, 1lda 
te .14 mieć podkład nader drastyczny, a 
l1ecbtwo I81tacza coraz IZer,ue ' k1ręgi 
lf.Iłr6d wiede6akiej młodzłeą· . 

gogóle -.. me mo.łmA. powiedziee aby 
po wo}nie me wuosla 'W' stolicy Aust1'fł.. 
WJl"ałAil\C się :naJbudziej ogólnikowo, 
m.moralnołĆo . 

KroiUka .kandalłcma ;Wiednia me 
wtępuJe bynaimmej paryskiej, ieże1i 'ej 
awet lilie prześciga. 

Jeden t}'11k.o niech uszczknę kwiatek. 
Świeżo .została Q&oczona (dla zebrania 
azcZił16ł6w) s.prawa wytoczona .przez pe
.WIIlą dzieweczkę Q alian~nty p. in:żynie
rowi S. i jednocześnie i~o synowi, kt6-
ry z nicb.... zawinił ona sama nie wie na 
pewno, w każdym rade jeden z dwóch. 
Dziecko przyszło Da świat we dni 235. 
Czy to możliwe? MotJliwe. 

Robiono ekspertyzę kt-:wi; Qkazało 
$ię, że dziecko ma akurat skład krwi 
swojej matki ••• a nie żadnegOI z doomie
manych ojcbw. 

Jako próbka OIbycza;owośd w dzisiej 
szym Wiedniu, proces bard'zQ ciekawy. 
Panna Ge.rtruda B. przebywała w domu 
intyru.era a stosunek jej z młodym S. 
był najzupełni~j tQlerowany przez mat
k,!, panią inżynierową. Wolała to, ni,ż 
ielby jej syn szukał miłosnych przY'gÓld 
pOi za dQmem. Nieszczę<ście chciało, że 
sam papa, tęgi jeszcze, e'Iegancki męż
cZ)'IZna zagusItował w kochance syna. 
Niemoźna nigdy niczego przewidzieć! 
SWQją drogą wiedział Na:poleon co ro
bi zakazując niedyskretnie poszukiwać 

ojcostwa. Taki 'bywa czasem z Item am
baulS, taka rb'udIllOŚćl 

" " ---:e:-

Złe dzieje się 
japończykom Stare mumie w kasyn1e w Monte-Carlo. 

w krainie kosookich 
chińczyków • 

---:0:---

W Chinach równocześnie z wystą
są to ohydne babsztyle, dla których pieniądz nie jest 

realnym elementem, lecz sataniczną ideą. 
pieniami przeciwko Anglji, daje się za

gwi8.7Jdy mrugają d osi~bie, łodzie pOS'u- uważyć silny ruch przeciwko japończy
waj" się b.ezszelestnie pOi złotawych fa- kom. Szczególniej dało się to odczuć 
lach i lSłychać monotonny łoS/kot fal, bi- w Szanghaju, gdzie ostatnio 4 tysiące 
. h b ' robotników chińskich zatrudnionych w 
)ącyc o rzegi. Człowiek czuje się bez japońsk,ich przędzalniach zastrejkowalo. 

Monte-Carlo, we WIrześniu. 

KrajOIbraz Monte-Carlo w nilCzem 
nie przypomina ~romnej intensywnoś
ci tyda w nim prowadzonego. Panuje 
tu naj zup ełnie;s za ci,gza., morze jest słod
ko nieruchome, lill!je gór łagodne, niebo 
w głębokim błękicie znieruchomiałe. 
Tyllko roślinność jest bujna, mięsiS'te ka 
kttmy przeważają, pozattem pinje i cyp
rysy. Z wszyst'kich słtt'on świata nadcią
gają tu desperaci i co dziwniejlSze: iu
dzie nie ~ętani nawet myślą o pie·nią
d.z.u tylko sportQwcy, amatorzy p!Odnie
ceń jakichkolwiek by[e mocnych i kosz
townych. To jest typ naj'banalniej.s:zy. 

IWśr6d "opętanych przeważają stare 
kobiety·, nakrochmalone mumje, w któ 
rych zastNło raz na zawsze macieuyń
snro, a ewentualne wspO'm.n1enia miłm
n. tak doskonałe z8ikon'Serwowane, :te 
nigdy nie wyłamu;ą się z pod twardej, 
zasuszonej sIkoropy starości. Są to prze 
wdmle &kąpice, dla któryM pieniądz 
Błe fest Już realnym elementem ale sata 
mamą ideą. POIliewat dobie-gają do kre
su tycia, mają posiadania nieużytkowe
go, posiadania dla pOlSiadania. Gdy się je 
widzi przy stole w kasynie, czanle i 
zgatbiane, chudemi palcami ugamiają
" banknoty - odc~uwa się ck-esrz.cz pra 
wie metatizycmy. To nie są już .żyjące 
is.toty, to z.a.świaiowe iro.karnacje, odsła
niające grozę i tajemnicę działania rze
czy na człowieka. 

Porzatean rzuca się w oczy najczę
ściej typ kościstego Anglika, po mi-sbrzQ 
wsku masku;ją(:e·go swe emocje. Jest w 
takim tWie tyle wypracowanej wytrwa 
łości i pogardy że ZIDUlSza nawet kup
ców do sxa.cunk1.1. Przychodzi do kasyna 
popołudniu i z cygarem w ustach moCno 
ściśniętych zasiada dlo gry. Krótkiemi 
urwanemi ruchami rzuca n asłół sWOJ 
majątek, przegrywa i ~taje dopiero 
nad raae'm. 

broooym wobec skO'ń~on.ości tej ziemi, Strejk ten jest zapoczątkowaniem 
nie daje jej nic tylko bierze i jest w kO'ń przeciwjapońskiegó bojkotu i należy się 
eu umęow.ny tym bemńarem przepy- obawiać, że może się rozszerzyć i na 
chu. inne fabryki. 

Nos kUt.si do odkrywania nowych. ~ rozmo~ie z korespondentem new 
miejsc. Tuż Qbok leży Meniona czerw o- JorskIego "Tlmesa" konsul japoński w 

. Szanghaju przyznał, iż sytuacja jest 
n~we mlaJSf,o .przytulane d? Alp śród- trudną, tal\:, że w konsulacie odbywaią 
Zlemn om or-sk1 ch. Pełno iu wlill, kunszto- się narady przemysłowców iapońskich 
wnie rzuconych na skały i przeg;1ądają- dla obmyślenia środków zaradczych, 
cy;ch się w morzu. Ale nik,t w nich teraz Motywem porzuc.enia pracy przez 
nie mieszka i ma się wrażenie że lumie robotników chińskich bylo rozbicie 
zbudowali sobie te domy by ~óc tyl.kio p~.zez poHcję ~ntyjap?ńs~iej demon,stra,-
., " . , CJI, urządzonej w dZIelnICY robotmczeJ, 

c nich mysleć. I ba.t1dzo możhwe, ze jak również oburzenie, spowodowane 
m)"Śl o takim zacząltku jest w mocy u- zabiciem p'ewnego chińczyka przez 
sp-oka!fać, ~y się przelbywa w wkze członków zalogi japońskiego okrętu. 
wielkich miast. Robotnicy ośw.iadczyli, że przystą-

pią do pracy tylko pod tym warunkiem, 
Nlied.aleko Mentony !W.7JPościera się o ile ośmiu japończyków, aresztowa

gór~ie miaste,czkQ Garavan, mała, ró nych pod zarzufem morderstwa będzie 
żowQ-fi03etowa perła nachylona nad mo postawionych przed chińskim sądem. 
rzem jak j~nię i pijące błękit podwój-
ny. Dusi nadmiar kwiatów i tar połud-
niowej nocy w k,tórej jest wszystko po- Nowe zabezpieczenie. 
mnożone, usŁ-Qkrotnione nie tęs1knoŁą a Hamburski oddział "Reichsbanku" napełnia 
SiPełinien!iem. O kilka krQków clrulej - co wieczór podziemia, w których mieści się 
Włochy. Stop. Bez palSz;portu ~ ani 'uo skarbiec, odurzającYmi gazami dla obrony 
ku daJ1ej. przed złodzieJami. 

14: '1 . d P ż ł . I Co rano podziemia są wentylowane przt 
:ys ~ po wrOCl e, Q. ary a nape ma pomocy specialnych aparatów. 

przeraże'lllem. I wSladaJąc dOi exprelssu W tym tygodniu, wskutek wadliwego funk& 
Vintimike _ Paris c!hciałoby się zabrać cjonowania przyrządów, gaz ulotnił się w nie
ten ruewyczerpany sp Qkój i pogodę, by właściwym kierunku, przenikaJąc dO. są~ednich 
rrapełnJiać nią ani ki6re przy;dą wściek domów, co wY,;ołalo ł~two zrozumiałą panIkQ 

ł d t 
' k' Ż· 'R" I wśród mleszkanców, meposladaJących masek 

e, roz aJl" e 1 rzyczące. egnaJ lVI ero ochronnych. 

Zwycięstwo elektryczności nad parą. 
Amerykański pojedynek dwu lokomotyw. 
ŚwJatowej stawy fabryka "General lem do nich doczepIono niewielką wo

Electric Co," w Schenectedy (St. Zje-d,) bec nich lokomotywę elektryczną. 
Nazajutrz to samo. zbudowała ostatnio kilka olbrzymich 10- :-ła dany sygnał trzy stalowe potwo-
Nie zna(:zy to oczywiście, IŻe się ty[- komotyw elektrycznych, ry "ruszyły z kopyta". Wśród nieopi-

ko przegrywa. Przeciwnie. Ale pasja w Inżynierom tej fabryki! przyszła 0- sanego hałasu, w kłębach czarnego dy
szczęśilwcu wzrasta v mi.a. d _ rygiualna myśl wyzwania na pojedynek mu, buchając ,snopał1!i , iskie! parowozu, 

• • '. 'I., rę po~~ ze, lokomotyw parowych, poderwały Się z mle]sca I poderwały 
ma. N1ema SIę mgdy dosc. W CIąZ COS W b d ' 'I ' , z trudem op-ierającą się lokomotywę 
pcha i pcha. zy p~ci~~6~ ';~ś~f~~~~~:O~a~~~~~~ elektr~czną na przestrzeni 53 metrów. 

Gdy się wieczorem opuszcza kasv-I których sila pociągowa była przeszło I Nagle ,Impet ten opadl,- parowozy sta-, , , d l ć ' k d'l ' , nęły Jak: wryte, chWilę kola obracały 
no, ogarnla ws-Łyd na WIdok cudownych 1 wa uo Wlę sza o S,I y pociągowej się w miejscu i potoczyły sIę a raczej' 
, t h ' T " ł.J· d' lokomotywy elektryczne] l " , , l czys Y'C plęKnOS'Cl po ulU:lliowe'go ma., ,.., poczę Y SIę shzgać po szynach w tył 
Góry owijają s'ię lekkiem fioletem i dy- . POJedynek odbyt ~Ię w poblJ.zu Rock zrazu wolno, potem coraz prędzej, 
mią, na szcZYtach. Latarnie morskie i uale u. wylotu górskiego tunelu. Loko- Ni~wielka lokomotyWa elektryczna 

, ITlOtyV.'y parowe sorzeżone razem, a ty zwyclężyla,.. 
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T. tigedia W wsm Stella Maris. 
1 yh SlClęsHwi z sobą, ale przyszedł ten trzeci.
B , b uła zdradzi·ta , - Mąż zabił kochanka żony. 

Pobrali się przed ośmiu laty. On byt 
,.lU!kowli:kiem, ona córką bog'atego kup~ 
ca. Majątek mieJ,j znaczny. W najp ięk
n;ejszej dzielniCY Londynu zamieszkali 
\'I.'spaniale urządzoną willę, którą na
r.wali SteIJa Mam. 

Onegdaj rozegral się w willi s't.ella 
t'tJaris draJl:lat, którego ofiarą pad~ zna
ny w Londynie bankier John Adam 
Oerham. 

_ Bankier Derham bywal częstym go
śCIem w willi Stella Maris. Pułkownik 
Austin Smith uważał wprawdzie, że te 
częste wizyty bankiera są troche podej 
rzane, lecz nie posądzał jeszcze swojej 
żony o zdradę. MaŁżonkowie żyli z so
bą szczęśliwl,e, mieli troje dzieci, a pięk 
na pani pułkownikowa była szczerze 
przywiązana do męża i dzAeci. 

Pewnego wieczoru wszedł pułkow
nik do buduaru żony i nie zastawszy jej 
tutaj, czekał chwilę, aż nadejdzie. Po
kojówka powiedzi,ala mu bowiem, że 
pani jest w łazience. Paląc paJ)'ierosa, 
sp.ojrzal przypadkowo na biurko żony, 
teczka była otwarta, a na hibule znaj
dowały się świeżo odbite litery listu. 
Pulkownik nachym się bliżej ,i przeczy
tal nagłówek: ,.Drogi Johnie". Wyjąl 
lusterko kieszonkowe i przy pomocy lu 
sterka wyczytał tyle, aby uP'ewnić się, 
ie żona zdradza go haniebnie. 

Onegdaj przyszedł do wmi Stella 
Maris bankier Derham. PuUwwnikowa 
wzyjęla gościa w saloni'e. W chwilę póź 
niej wszedł pułkownik. Wszyscy troje 
s'iedzleli przy stole. Nagle pułkownik 
wyjął ż k,ieszeni rewolwer i wycelował: 
broń w piersi bankiera. 

Okna rzęsiście oświetlonego salonu 
były otwarte. Naprzeciwko willi Stella 
Maris mieszka pewien rz.eŹbiarz. Ra-

62) 

Cud filmowe; techniki I 
KO NRAD VEIIH 

kontrastem 
KONRADA VElDTA 

Dokonał tego film . osnuty na tle 
powieści l', e!lermana 

zem ze swoją modelką byt on świad
kiem sceny, jaka s ię rozegrała teraz w 
salonie pulkownikowstwa. Z rewolwe
rem \v ręku opowiedział pulkownik, jak 
dzięki przypadkowi przekonał się o nie 
w iernośoi żony i zażądał, aby bankier 
przyznał si ę do tego. że oszukuje przy
jaciel,,!.. Bankie, powstał z miejsca i u
siłowa! wyrwać pułkownikowi broń 
7; ręki. Zaczęli się z sobą szamotać i 
wtedy padły trzy strzały. Bank,ier bro
nił s!ę jeszcze przy pierwszym strzale 
i zadał pulh:ownikowi pięścią dość głę
boką ranę w gtowę; PO drugim strzale 
upadł i w killra minut pÓźniej już nie żył I 

Po tej scenie pułkownik dostal ner
wowego ataku. Byt kilka godzin nie
przytomny. Nazajutrz odwieziono go do I 
aresztu, skąd zaraz musiano go prze
transportować do szpitala ,inkwizycyj
nego, zachowywał się bowiem, jak czlo 
wiek, pozbawiony zdrowych zmysłów. 

JERZY SOLSKI. 

Dziś I dni nast~~nlfch lU 
Wspard.'y film amerylcańs!d w 10-clu aktach pełen finezji! uroku 

Moja żon 
.. 
IJ1. 

~owoczesny dramat roazmny z żyda miljarderów ame
ryliatiskich! - !mponu.jący przepych wystawy! 

Arcydzieło gry i wystawy! 

Ir~na Ri[~ le"UunUj ~Ir~~n. 
Film wykonany w wielkiej amerykańskiej wytwó"nł - Warner BrotheTI. 

Początek przedstawień o godz. 430. - OrkIestra symfoniczna pod dyr. p. Lo Kantora 
.Sala mec nanicznie wentylowana. 

I n J[~RAK lHAt~ltA ~I{ J[nj~ 
I ktorei nie podoba .Iq typ MĘŻCZYZNY 

w rodzaju 

Ru~~lła Vał~ntin 
JUT DlA SAND 
bohat~rka lI~fnow· REDUY,Y' 

lzel premIery tt 

" obruie p. to 

~lie!i~[ioro Pllykllań fłiłoo!ti 

o j.tli plęknel kobiety -
LlL DAGOWER 

walczy CONRAD VEmT 
Z CONRADEM V E I D T E.M 

w filmie 

Ora[ia ~[bellenber~ 

den wraz z przodowniklem Pakulskim ----=- Liczę do - trzech:- Prosze otwo
pÓjdzie ze mną na górę.. Oszczędzać rzyĆ ..• Raz ... c :----'----------- naboi... Strzelać ty\lko w razie niebez-. Za drzwfamt słychać byto szept 
pieczeństwa... Proszę za mną. chej rozmowy. 

SkręcrIi w bocną uliczkę. Mieszkań· - Dwa!... 
cy tej dzi-e1nicy dawno ju~ spoc.zywalt Ktoś zbliżył się 'do 'drzwi. 
w blogim śnie. Nie spotkali ani jednego Klucz zgrzytnął w zamku. 

• nCIU 
przechodnia. Vve wszystkich oknach Na progu stanęła Jakaś blat2 post: .... 
byto ciemno. - Ręce do góry! - rozkazal korni· 

Komisarz zatrzyma,t się przed bra- sarz policji. 
Punktualnie o godzinie pierwszej Syl świetle latarń jak mglą z.aslonięte lu· mą domu, gdzie mieszkał gospodarz Biab ilosta'ć wykonała rozkaz. 

win zajecha~ł autem przed gmach urz.ędll stra ... Na ulicy byto prawie pusto. szynku. - Czy jest tu Blaszczy'k? - zapy-
~Jedczego. ł Komisarz Bertold wsiadł do auta -- Dwaj na ulicy, jeden w bramie, tal komisarz, nie spuszczając rewolwBru 

Komisarz Bertold był już przygoto· l Sylwina. Przodownik Pakulski jech~t drugi na podwórzu... Rewolwery w wymierzonego w stronę otwartych 
wany do odjazdu. wraz z po!icjantami za nimi. I pogotowiu... drzwi. 
~ Wszystko gotowe?. - zapytał - Jak pan sądzi, panie komisarzu _. Pociągnął za dzwonek. Stróż otwo - Jestem ... - odpada biala pos tać 

zwracając się do przodownika Pakul- zapytal Sylwin - czy zastaniemy tam rzyl bramę. Na widok policji począł \V pokoju ktoś rzucił jakieś prz~-
skiego ~ chowając jednocz,cśnie nabity BIaszczyka ?.. się trząść ze straohu. kleństwo. Przodownik szybkim ru· 
iewołwer do kieszenI. - Wedtug ws~e.Ikich prawdopodo· - Gdzie mieszka gospodarz szyn- chem schwyci: Blaszczyka z tytą i tle 

- Tak jest, panie komisarzu.. Auto b i eństw wY'prawa powinna się udać. ku? - zapytał komisarz Bertoid. łożył mu na ręce kajdanki. 
czeka przed bramą... Zresztą, Blaszczyk jest dla mnie zagad - Na górze... Pi-erwsze piętro... Komisarz wszedł do pOkoju. \Vyf;tra 

- Ilu zabiera pan plicjantów ką ... Z tym czlowiekiem wszystko jest ; - SŁać przy bramie i nikogo nie wy, szeni bandyci nie stawiali oporu. 
_ Pięciu... Według rozkazu pana możliwe... Kto wie?. Może go tam puszczać... , I Nałoiono im kajdanki, poczem wszy 

komisarza... wcale niema... I Dwaj policjanci zostali na ulicy. Je stkich sprowadzono na dół. 
Dob Auta Wjechały w ulicę Piotrkowską den wszedł do bramy. Drugi stanął na Po chwili dwa zamknięte auta r ę' - . rze ... 

Zeszli na dół Padał gęsty, drobny i srrderowaty się w stronę St;;'ego podwórzu. dzl1y ulicą Piotrkowską w s t ronę L1rz~ 
des~cz... Wi1~otne chodniki lśniły w Mias t'a. I Komisarz Bertold wraz z Sylwinem ' du śledczego. (D. c. n.J. 

Szczytem sztuki filmowej są role 

odtworzone przez aktora o dwóch 
duszach 

Deszcz zagna! przechodniów do i dwoma policiantami wszedł po selw· 
bram domów. Niektótzy z otwartemv: dach na górę. 

t parasolami szybko przemykali przez l Zapukal do drzwi. 

I ulicę, odwracając mimochodem g10WY;/ - Kto tam? - odezwal się 
w stronę pędzących aut. glos. 

I Na Starym Rynku auta zatrzymat( - \V imieniu prawa proszę otwo· 
się. Komisarz Bertold wysiadł PIerw.! rzyć ... 

I szy, a za nim Sylwin, podnosza,c kOl-l! Za drzwiami rozległ się jakiś gwar I 
nierz jesiennego palta. I Slychać bylo głośne wyskakiwanie z 

- Auta zaczekają n.a nas w tem lóżek. I 
miejscu ... Proszę wysiadać.. I' '- Proszę otworzyć! ... - powtórzył 

Policjanci spelnili rozkaz. . głośniej korni'sarz Bertold. l 
........ Ctt.erej z 'Was ókr~s. dom_ IJe, Nlkti nie odpowIadał. 

Wybuchowa sila talen tu 
KONRADA VEm7A 

kt6ry wcie lił si ę w d wie 
",rzeil:lwrle !lobie po.t~cie 
znalazła ujście w epokowym 

filmie 

Bra[ia ~[ben2n~~ro 
" 
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. Walili D afmo~r~r~ 
fUliiatlardycką 

Kapitan Ponch nie poleci. 
-Now~ kandydaci do zdo

bycia rekordu. 
Zapowiadana z wielkim szumem wy

prawa kap. Foncka, z Nowego Jorku 
poprzez Ocean Atlantycki do Paryża, 
potyka się co krok o nowe trudności. 
Po załagodzeniu sporów oto, kto ma 
stanowić zalogę nadpowietrznego stat
ku, czy kapitan Berry ma być komen-

,dantem, pHoŁem, czy też wcale nie być, 
przyszła kolej na nieporozumienia mię
dzy finansowymi organizatorami wypra
wy, tak, że naiprawdopodobniej próba 
uskutecznienia największego lotu świa
ta odłoż.oną z?sŁanie do roku przyszłe
go. 

Równocześnie zjawia się na podnie
bnym horyzoncie dwu, nie reklamo
wanych dotychczas, niemniej jednak 
groŹlllych konkurenJtów, w osobach pilo
tów Coli i Taras'Con. Od trzech lat pra
cują w cichości nad. zrealizowaniem 
swych najgoręŁszych marzeń: przeby-
cia Oceanu Mlantycki.ego bez lądo- , 

wama. 
"Skonstruowa:liśmy - mówi lotnik 

C04i - aeroplan, zdolny do przebycia 

l, !. :. ('I 'l' f' --- -....;,..---, 

nieprzerwanym lotem przestrzeni 5.800 rAulo stałe się t:łzisffaJ praw(fziwym domem człowIeka skoro można w nrm już naw'et spać .... 
kilometrów. Aparat 1DA19Z, będzte go- !!!!!!A.!'~_~=~tIr~f~~~~~~~~1!~ 
towym za 15 dni, podejnliemy więc 
raki około 21 patdzłernłk.a, w czasie pel 
oi księtyca. Podrót z Paryia do Nowe
F Jorku trwać będzie wedle wszelkle
~ FawdopodobiefWtwa około 31 ~o-
'd.złn, .... 

funt 
waży 15-letnia dziewczyna. 

---:0::---

Czy pragn~B panł wyjśt 
zamąż? 

"' KanaaZle moc okaz/;., 
Kapita21 Fonck musi aię ~~. Po I,Cudownalt Herta wygląda, lak monstrum. Dyrektor kanadyjskiego biura emi-

iouauJ.. ogrom.ne1 przeałrzenł., clziel"ceJ gracyjnego Mr. Bruce Walter, przybył 
Cłwa konłynenty, iel.U zwd.yć krokami W miasteczkach niemieckich poka l nemi w~osami, związa.lemi kokardą do Londynu, celem zachęcenia angiel-
h i ef k d J zują obecnie .. cudowne dzIecko", 15-let· jest potwornej szerokoki i świeci czer, skich kobiet do wyjazdu do Kanady. 
~ zyma pa.uwa "cy ę . r~ Ol' ~a. nią Hertę. ważl\cl\ 50~ funtó,w. WśrM woności.ą. Każda z jej (6g ma wagę W ,w}elu bowie!ll ta~tej~zych mj~j.. 
(f.1uazegD 10~ przestało ~ d'Zlsi~J huśtawek. bud z cukierkamI, wróżek I odpowiadającą cj.ężarowi doroslego scpwosclach brakUje kobIet 1 .Jedna me-
r.mow.k" f&Dt&~"., ,papug przepOWiadających los, ruletki czlowieka i Jest bez przesady grubości wlast':l p~zyp~da na 3-4 męzczyz~, , 

NIe c!al-ł, jak kfllka dał temu, d'WaJ Joterlf fant.owej, buda, w któr~: pokazują nogI slonia. Ramiona iej i ręce Sfl,. jak!, , WIelkie vylęC są szanse zalT!ązpóJ" 
fottolcy francuł'cy, porucmłk OtaJ1e f Ira za kilka groszy 6w nieby\\ aly fone- potworne wały, Olbrzymie cialo ubra-' ~Clla. KanadYlczycy bardzo szanUlą sw~ 

Pitan We.1ser pr-lbytł bez l-dowania men, ma największe bodaj powodzenie ne jest w czerwoną sukienkę z koron-\zony , :vyręczalą 1~ ~,pracy domo~~J, 
• -1' '" W i k t k t . k' C' l.; . otaczają wygodaml l lak mogą umllaJą '52OQ km. to "" d ~DS mi~~ A. łaście eI budy za..;hryplym sdosem za owyn {) merzy lem, ,lelll\.,n:, ~r~e k 'd d'" t 

. • ,mac_" y "C Y chwała swój cud l na' dowód pokazuje nikliwym glosem wymawIa swoJe ImlC azO~ y zlen z'y
k
wo, a.. t lb ' 

snery:k" a Anglj~; a Jot ~h odbywał się zd I J bIl' ś' I b l h posyła całusy widzom uśm'ccha s'ę za posag m t SIę me py a, a OWlem 
1H'z-ł .. ~ -'~ód .... a ... zm1.... trudru'e~zych um one PUi ezno CI n e ywa yc roz d l 'dj • . .' h l d kobieta uważana J'est za naJ'większy 
r- ""'...... 1""1 &tU" V f" mlarów części garderoby cudownego owo ona I otycznym uśmlec em. u e- k b 
;warunków - droga moreka ni, zna gór. dziecka" "rza rękami PO straszliwych no~a.:b, śpie s ar. . . . 
'Jakie 'lm pne1a.tywać wypadło w Euro- • , wając p'losenkę .. oto piękne lydki...". A Utarł Sl~ nawe,t zwyczaj .. ,ze parze· 
~. 'rodkowej l Taurusie. Następnl'e rozsuw~ się 1?l~szowa czer pU!bliczność się cfeszy. czony ~uPuJ'e ?we.1 przyszłe] zome wy-
- Nawl"zanie komunikacji. po'WietrmeJ wona zaSIlona I Pub.,cznoscl przedsta- Herta, to nieszczęśliwe dziecko, uro prawę. "lubną,l wlasnym kosztem urzą-

• J\mecyk~ JN'ł więc kwestj~ na;blltue wla sIę widok WlProst po;womy. Na dzila się w rodzinie zUlwtnie normalnej dza mIJ~~zka.nIe. . 
QO futra, ohodzi łedym. __ łOt kto będd. aksam1tn~j laweczce ~!edz" dzlewc7.~- Przyszedłszy na świat, ważyła 16 fun- Pocoz Wl~C ?tracłć bezcelowo młoda 
2l~. na, której wygląd mozl! doprowadz;ć, tów; jako trzymiesięczne dzietk\l była lata

L 
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50 zakochanych parek 
napadniętych przez pomy

słowych ' bandytów. 
Bandyci nowojdrey padłł na fwNtn,. 

ł rueza wodny poo1J8ł, ograJbia'l\c koooan 
ków, którzy dla lWobodnego Vof1irio
:wanla chowaJ'" &ę w nocy w atojł\cych 
lIlA .tacjach .amooboda.ch zaciemnio
nych autach. 

Prze<lsięwzięcie bandyt6w musiało 
mę udać, ~yt urówno mętczytnł, jak '{ 
kobie1y, sdhwytanł przez napa~tnik6w 
~ drraźiliwych chwilach, bojł\'C się wymie 
rzonego rewolweru, a co gorzej łkaatda. 
lu, oddawali całł\ zawartość lWoilch por 
tfe16w i portmoneotek Yf. ręce rzezimie
s'zk6w. 

Jednej z ostatni1::h nocy. jak donoszą 
nowojorskie dzienniki, bandytom udało 
się dokonać napadu "en gros". 

Przy rogu ulicy ,.,Avenue" t. z. popu 
fannie "Avenue lroohank6w" słało 50 sa 
mochodów. 

W·szystkie .zajęte były przez właści. 
cieli maszyn i ich w)11branki, a z zaciem
nionego wnęt!iza wyrywały się ciche 
westchnienia i dźwięk pocałunków. 

Naraz ds'zę przerwał przyjazd dwóch 
samochodów, z któryoh wyskocz.yło 15 
mężczyzn. 

Z rew()11werami w ręku poczęli ol· 
wierać drzwiczki samochodów, wołając: 
"Przestańcie się całować i oddajcie go
tówkę"· 

W kidka cihwil zakochane parki ogo 
łocone były z pieniędzy i klej'D-otów, a 
bandyci, podziękowawszy, zlbie·gli. 

Zniknęły też i samochody, unoszące 
,;mutne i !rozczarowane parki. 

zdrowego czlowieka do ?blędu. Jest ~t2 tak ciężka, że matka nie mogla jej udźwl , <> eplel.lec a o anaay I os a o-
grzech przeciw n~turze. Po~vyor'1o~" gnąć. Do dw.unastego roku życia cho- br",go męza. 
przechoo'Zl\ca gra ll} CI! !. Wta~cIC, et budy dzila do szkoły, a właśclwi·e jeźd'ziła" • ~ 
wykrzykuje. że ofIaruje 50 ~ysh:{'y ma- gdyż nogi jej nie byty w stanie !.11!:C5Ć 1 kllomBir UJ C~i!nu l-B) 
rek temu, kto przyprO,Wadzl mu. drugą takiego ciężaru. Odebrano ją jednak ~ . il~ 
taką dzIewczynę. Mo~e spokojry1e pro- ze szkoły, ponIeważ była tam zbyt ftiodzłny., 
ponować I wlecej, Niema takiej dru- wielką sensacj~. I wtedy rodzice wpa ~ . 
glej na ziemI. dli na dowcipny pomysl obwoż:mia lej Oryglnalnv konkurs 
tra,V;:i!O~ż mt!,a~~~glo~a ~~~g~:z~~: po ~ó~~~k~f:~1)liWe życie! W Parvżu. 

---::0:·--

Cień Valenłina 
włóczy się po miastach europeiskich. ' 

Widmo świetnego artysty w Berlinie 
i w Paryżu. 

Paryż, 15 września. 

I 
Wczoraj gmina Montmartre urządi 

la oryginalny konkurs powolności : \1 
jeoozie. 

Do konkursu stanęło wielu motocy
klistów. rowerzystów i samochodów. 

Wyścig powolności wygrał kierowo 
nik taksówki, który na przebyc;e jed· 
nego kilometra zużył godzinę czasu. 

Źródła nafty w Amervce 
Najpięknielszego mężczyznę złożo-Ia obecnie również gwIazda filmowa, ' • 

no do grobu. spotkała zmarłego swego kolegę na KomiSja kontrolUjąca wydajność nat 
Nad mogiłą j'ego polalo się wiele ~ez, w:elkich paryskich b1:llwa!ach., , ' ty kopalni Stanów Zjedno~zonych, do 

a od chwiH pogrzebu uplynęlo już kdlka Sz~dl pod rękę z Jakąs ~o.b~etą Q Wł- której należy też minister handlu łio-
tygodni. doczme plę~ne słowa praWIł Je] do ~cha over, przedstawUa., po dwuletniej pracy 

V 1 r 'd l' l b( darr.3. mlała rozradowaną twarz l wy prezydentowi Coolidge'ow.i sprawoz,da-
a en mo Je na ( ~Ie umar . glądaJa na zakochaną, nie, w kt6rem stwierdza, że jeżeli nie 

Pochowano kogoś mnego. Panna Blanchetti, widząc niebosz- będą' okryte w Stanach Zjednoczonych 
Tak przynajmniej utrzymuje Miss czyka, tak oslupiała, iż nie była w sta- nowe, i to bardzo wydajne źródła naf-

Lydia Peeks, jedna z gwiazd filmowych nie ruszyć $iię z miejsca. ty to źródła istniejące wyczerpią się zu 
i wielbicielka nieboszczyka, Ody po chwili przyszła do si·eb'ie, pełni-e w ciągu lat sześciu. 

Przed kilku dniami spotkała Valen- Valentina j~ż ni'e byr~. '" Wobec tego komisja radzi jaknajusil-
tina w Berlinie. Nową WlęC sen~aCJę ma SWlat filn-:o- ni'ejsze starania względem nabycia te-

Szedl ulicą fryderyka, w jasnym wy-umarł czy me umarł znakomIty renów naftodajnych w Ameryce środ-
p:lśniowym kapeluszu i w jeS'iennem aktor? kowej i południowej, inaczej bowiem' 
palc';e, Uśmiechał się jak Z\vykle czaru- ~m?~aII!Uł~ Stany Zjednoczone mogą się znaleźć 
j<\CO i magne,tyzowat kobiety, znów w talr.iem położeniu, w jakiem się 

Miss Lydia chciała dopędzić boskie- PROJEI,TY WYJAZDU. ~uż znalazły wobec ogromnego r?zwo-
gO Valentina, z którym 'lfYstępowata JU przemY51u samochodowego, me po-
~l ieiednokro tnie na scenie filmowej, Ona: A rnożeby tak wyjechać do siadając własnych plantacji drzew gu-
. Zniknął jednak w tłumie ludzkim. Z:::kopanego? mowych, a czego skutkiem je~t. ż,~ pa" 

Równocześnie panna Julja Biall- On: W góry'? Nie chcę bo zasłaniają nią na rynku kauczuku stała SIe Wl1elka; 
chetti. nieg:dyś śpiewaczka operetkowa. horyzont! BrlTtania. 



(-Iola , sekwestratorze! W WIELKOMIEJSKIM ROZGWARZE. 

rtJakim pł1l8.Wem odbiera pan biedne--, 
BilU I{smasznikowi dwie pary z1~sel'[ 1D 

weslrowanycb ellolewek? 
2qdamy od urzędu skarbowogo IQSn(N l katego" 

rycznel odpoWUJdzl. 

P,O lirji;;ut: Co pan tu robi?.. . 
P!';~e'.::hodzl~ń: Czekam aż auta prz;ojadą. żeby można byto przejść na dru

tą stronę ulicy... Ale niech się pan o mnie nie martwi... Przygotowałem so
bk wybór pism Kraszewskiego dla zape!nienia czasu ... 

Łódź, 16 września. 
D0 redakcji naszej zgłoSił się w dniu 

wc.zorajszym p. Zelig Igel, kamasznik. 
zamieszkały w domu przy ul. Rzgow
sklej 71 i OPOWiedział nam następującą, 
llitwiarogcdną wprost historję: 

I 
Onegdaj zgłosil się do mieszkania p. 

l. sekwestrator urzędu skarbowego p. 
L. Kraiewski i zażądał uiszczenia na

~~'lW~~*-~MWd!f!'Mt~1D.'ł'~~ __ 
----- op 

Tylko PlBSZO 
można dotrzeć do dwor.r 

ca kaJrskleqO. 

olal 
..,. m BY 

5mB .re, 
niż opieke okrutnego wuja. 

---:o~,---

Samobójstwo 14-letniej sieroty w oczach swego 
dręczyciela. 

Wydział kanalizacji i wodociągów 
podaje do wiadomości ogółu, ii z powo
du rozpoczęcia robót kanalizacyjnych 
pod wiaduktem kolejowym na ul. Karo
lewskiej obecna komunikacja kołowa z 
dworcem Kaliskim z dniem 17 bm., tj. w Łódź, 16 września. I jarzmie starego sknery, nie d,ające'go 
piątek, ulegnie przerwie. Małem dzieckiem będąc wtraciła rO-l dziewc~nie a~i chw~ni wytc}mienia, ~e7! 

Tramwaje dojeżdżać będą tylko do dziców. Dopóki niezdolna byla do pracy I po~rotD;l~ odbległ~ Ją radosć. Na śn~a
rogu ul. Towarowej i Karolewskiej, a do tułała się bezpańslko po wsi, żyjąc dzię- dallle bICIe, na obIad .szturchańce, a w 
rożki i samochody _ do nowootwartego ~i. li~o<śc! gospodY!l, które ?obrze znały międzyczasie pra;ca nad siły. Prócz tego 
placyku na wschodniej stronie dworca. Jej Ojca 1 matkę. Lecz, gkiy ruż można by skąpy kęs ohleba, by mogła chodzić w 

ł k l t "'1 ł kieracie. Dla pie.szych komunikacja z dwor- o e sp oa. ować )el sr y zwróci D;a nią 
cem odbywać się będzie nadal przez tu u:wagę WUJ, ~arcm ~rupura, do tel ,por~ To też bunoowa;ła się biedna Ade~a, 
nel pod torem kolejowym. n!es'Postr~~ga:Jący .sler~ty . ~ałęsaJąceJ lecz ciężka diod Czu<pury zawsze ją u-

Ten stan rzeczy potrwa przypuszczalI SIę po teJze sa;neij co 1 on Wlos·ce Che- miała poskromić, znacząc jej ciało sid
nIe miesiąc, tj. do polowy paŹdziernika\ dzyn pod Łodzlą. c.ami. Ni~ więc dziwnego, że kiedyś w 
r. b .. puczem ruch kołowy zostanie całko Narazie Aldela Runowska urad·owa- przystępie rozpaczy chciała się utopić 
wicie przywrócony. ła się "poprawie" losu. Ale w ciężkiem w stawie; wyratowali ją jednak s!\,sie-"!&&i • __ '~'!iimii!"1Mfid!I*" t" "WihiiiIlii&iWI' liIlIlM dzi.. Wywołało to Oiburz.erue całej wai na 

starego Crupurę. Mimo jego wali zaopie 

J k k d d 
kowano się 'biedną dziewczyną. 

" O us Ja asz rugUJ 300 zj" znowu Clq OdW10dzą" CZUG>ura, który w żaden sposób nie 
--'-:0:--

Tragedia robotnicy fabr~'cznej, 
uwiedzionej przez niepoprawnego łotra. 

mógł jej ściąlgnąć do swoj~ zag:rody, za 
groził im zemstą. W 6w cz aIS por"adzono 
dZ'iewczynie, by wdał-a się w świat za za 
robkiem. Wywędrowała tedy Adela z 
Chadzyni, a 'tułają'C się puez dłuższy 
czas po świecie., znalazła wreszcie puy 
tułek i pracę. ; 

leżności za zalegle kary stemplowe Vv 
sumie 15 złotych. 

Ponieważ pan I. nie mial pielliędzy 
sekwestrator przystąp: l do spisywan ia 
protekulu sekwestracyjnego na sumę 16 
złotych wraz z kosztami egzekucyjne
mi, przyczem w rubryce zajętych przed 
m.otów wymienił 2 pary cholewek. o
szacowanych na sumę 20 złotych. 

Na pozostawionym protokule sekwc
stracyjnym p. Krajewski zaznaczył, że 
termin licytacji przypada na dzi eń 13-ty 
października r. b. o godz. 10-ej rano. 

Wczoraj przed południem, gdy pana 
L nie bylo w domu, do mieszkania jego 
przybył ten sam sekwestrator i zażądał 
ponownie natychmiastowego uiszczenia 
zaległości, a gdy żona p.ana L zwróciła 
uwagę, że termin licytacji wyznaczono 
dopiero na 13-ty pażdziernika. Krajew
ski złapal zasekwestrowane cholewkI 
i uciekł z mieszkania. 

Pani L pobiegła za nim z krzykiem, 
żądając zwrotu nieprawnie zabranych 
cholewek, Krajewski zwrócił się wów
czas do policjanta i wraz z nim wszedł 
do mieszkaruia pani L, gdzIe wypisał na 
skrawku papieru naSttępujące pokwito· 
wanIe: 

Kwit na 2 pary cholewek t. J. 1 para 
cholewek męskIch czarnych chromo
wych oraz 1 para cholewek damskicb 
brohzowych z przyszwami iófieml na 
półbuciki. Sekwestrator L. Krajewskl". 

Po wypisanJi.u powyższego pokwito
wanIa p. Krajewski w towarzystwIe po 
Ucjanta opuścił mlesZ'kanle pana l .. za'" 
bieraJąc ze sobą cholewki. 

Podając powyższe do publicznej wła 
domośd na odpowlle<lzlalność pouko
dowanego" zwracamy się . do ur~ędu 
skarbowego z zapytanl'em, CZ'Y prawdą 
jest, że sekwestrator L. Krajewskl za
braI cholewkI pana Igla 1 na jakiej to u
czynił zasadzie? 

Zduńska Wola, 16 września. czen:om. że ucieczka spowodowana zo-
Mając. 16 lat opuściła zagrodę styja, stała koniecznością poszukiwania zarob Lecz Czupura i 'teraz jeszcze nie my I 

znajdującą s i ę w jednej wsi pod Kali- ku. Zwykle wierzymy w to, w co serce ślał zrezygnować z taniej siły roboczej. \ 
sz,em i poszła w świat za zarobkiem. - kaze r.am wierzyć. Wszczął poszukiwania za zbiegi.l'!lJn i po 

Człowiek z worklBm 
Sprzyjało jej szczęście. W Zduńskiej Lcc~ Wacław Porkowsk.i okazał się pewnym czasie odnalazł kryjówkę A-
WOll,znalazla pracę, w ,fabryce... ' niepoprawnym łotrem. Pod nieobecność deli. 

l"lcho polynęlo zycIe ~atahl MJętu- dziewczyny skradł jej 300 zł i PQnownie Wczo'raj nrugle pojawił się przed onie 
~ówny w mał~m ?wem m!asteczku. - zbiegI. Pożegnal ją temi, napisanemi na miałą ze sltraJcthu dziewczyną. Lecz sie-
Zawsze spokOjna I stateczna, wolny od kartce cynicznemi słowami' rota. dawniej już powzięła decyzję sa-
pra.cy czas spędzała li tylko w towa- J ł k d • . mobój'cze; śmierci na wypwek koruecz-
rzys.tw:e wdowy, U której mieszkała. wu ~ . a ~ ~j Ja asz dru2:e 300 zł., ZOo- ności powrotu dIQ wuja. 

Aż poznała młodego człowieka, co P ·ę ody. ed~ę. d d k I w ocza:ch okrutnetło C7II1lnury wyko 
w sposób nieluclzki wyzyskał ufność l . ,0 powrocIe. o omu , ~ onstato- o -"'1:" 
Na taIj;. Byl to siostrzeniec jej gospo- wa\\ szy bezgr~mczną podłosc. kochan- nała rozpaczliwą decyzję· Napiła się 
dyni. Kochając go, na ołtarzu miłości kaO'\\T~ ~JPrzyst~ple rozpacz~ dZlewczY!1a przygo{owanej zawczasu j,odyny. 14-let 
cześć swą dzi ewic.zą złożyla w ofierze.~, L. ,~ a trag l cz~ą decyz]~. Popełmła ni'a samob6jc~yni z jękiem osunęła się do 
l zostala matką. Lecz nie martwiła się ;,)<lm~bóJstwo, zaz:fwszy kIlka pas~yl.ek stóp wieśniaka jakby żebrząc litości. 
tem, bo przecież miała zostać żoną ko- sub!.matu. W. stanIe groźnym odwlezlO- Wolała śmierć niż opiekę okrutnego 
chanku. no J4 do szpItala. człowieka. 

Tymczasem Porkowski pewnego ~.9Miiiifl!0"'f$M!!fJlIR.~~~~ 
dnia znikł Rdzieś ze Zduńskiej Woli bez 
śladu. Zbyteczne opisywać rozpacz u
witdz,:onej dziewczyny. Lecz czas -
ów cudowny lekarz zabliźnit rany jej 
serca. 

Trup wisielca w oknie. 

ni' gluwia 
przybiegł do komisarjatu 

policji. 
Zosłał napadnięty przez oprysz

ków. 

Lódt, 16 wnC'Śnla. 
DZIIalo się to na Wodnym Rynku W 

godzinach wieczornych. Do jakiego' 
spóźnionego przechodnia zblityto si~ 
nagle kilku osobników, którzy otoczyli 
go lie wszystkich stron. 

Przechodzień na widok tlIIeznajo
mych chciał gtję cofnąć, lecz w tej chwi
l! jeden z nich zarzucił mu na głowę wo ' 
rek, a pozostaLi poczęli przeszukiwaĆ 
mu kieszenie. 

Nie znalazłszy gotówki, zadowolił 
się zegark,iem i ze zdobyczą rrucili się 
do ucieczki. 

Napadnięty obawiał sIę wołać o po
moc, gdyż bandyci zagroziIJi mu, że się 
z nim rozprawią, jeśli nie będzie się za-

Pozostawiwszy dziecko na opiece 
wdowy. zr10WU stanęła do pracy. Po
wol: zapumniala o doznanej krzywdzie. 
AJ,.! przed J;"\lru dniami wiarołomny ko
chanek nagle zjawił s,ję przed nią. Nie
tnldnL przyszło mu uzyskać przebacze 
ni€. od kochającej go jeszcze dziewczy

. .' l b" . chowywać spokojnie. 
. - L6dz •. 16 ~VrZ~'5nla. SamooJstw~ 32-letnleg-o ~relnera Jó Dopiero po ich ucieczce ofiara napa· 

. Powr~caJąc wcz~ra] Wl~cz~re~ do zefa .,Sk~da.wsklego s ,anow:ło, epilog clu poczęta wzywać ratunku. 
mleszkama przy uhcy CC??;'elnla!1eJ 50 przcJsć. Jakie miał on w ostatnich eza'l Ponlieważ na ulicy nie było ani ty .. 
żona kelnera }ózefa ~kudaws~(lego za· II sach. duszy, przechodzień w worku na g-lo
stała drzwi. ml~sZ!k~U1a ~~mkn.lęte. . Skudawski niedawno ozenit się z ro~ wie pobiegł do komisarjatu, gdzie o po-

Podczas nieobecności żony w domu, 

mąż zarzuclł sob~e pętlę na szyję· 

ny. 
Miętusówna uwierzyła jego tIóma 
~-Mii~MJiliIIMi POTI1~v..:az WiedZIała, IZ mąz, o t~J po wódką, niejaką Marją Jasińską. Pierw~ wyższem złożył zameldowanie. 

rze powmlen być w domu, tkmota złem szv mą;' la5ińsk ' l'j • v: ';1łn ' ,\\'vm ~l Zarządzony natychmiast pościg w re 
przeczuciem poczęła mocno kołatać do kohoUkiem. o niej zaś krążyły \vers;e wIt.acie przyniósł aresztowanie jedne-

Straciła 

W 
drzwi. iż utrzymuje dom schadzek. go z opryszków Jana Smalillskiego. 

S~d"'ll' I'e W mieszkaniu panowała jednak mar- O ... t' .. t Są,d okręgowy, po rozpatrzeniu jego 
~ "" twa cisza. Dowiedziawszy si/~ od są .. , st~tnlO. lUZ po pow omem jle] ma - sprawy, skazał ~o na rok i 6 mi~si ęcy 

przytomność 

/. " . I siadów, ii mąż nie wychodził z domu z,enstwle z kelne:~!ll ~o~losk te do- więzienia. 
po przegrs"'"óde , s1P6re WI~. • zrozumiała, ii stato się jakieś nieszczę ~IZełdY tdOo.uSwZurePzOu,liICtaJlc·l'ektl~rt6areo~OarazrąedsZzitta o l!IiiIiItW'~jfJ.~~~ 

• .Li z, wrz~srua. śde. Przy Domocy lokatorów ,udało" z w . . .l. /'.: • 

W druu wczora]lSzym w są1dzle poko I się jej drzwi otworzyć I wówczas prze wano Skudawskllel!o. ]ab> podejrz~neg;o U LUDOŻERCÓW. 
j~ ,?,~był~ się ro~,rawa ~:zeciw.k.o 55-leŁ konala si~. iż prz,eczucia ;d nic omy- () kupler.stwo. t W<;>iownicv plemIeni.a ludożerców 
nIeJ zome urzędnIka Zof)'l Wastliew, za- lity. Już na progu mieszkania rzucił Po kilku dniach uwolnio1l0 go jed- mel.ctuJ~ swemu wodzowI: 
mieszkałej przy ~Hcy ~ ,sierpD;ia 14. , się jej w oczy straszny widok . \ nak z pod zarzutu uprawiania nocnego - ,Wodzu, schwytaliśmv. biate~o 

Sprawa przyjęła mepomys.}ny obroŁ Na ramie okIennej na sznurze wio j.Jl'oct'deru. , I człOWieka. CZy mamy naroblć z nie-
dla WasHjewowej. siało ciało jej męża. Skuda.wski przeia,l się jednak are- go kietba.5? 

Niewiasta dowiedziawszy .się, iż prze Wydała z siebie okrzyk przeraie- sztowani,em do tego stopnia. iż zna- - A co on za jeden? - pyta wódz 
grała proces padła na p-odłogę sali sądo nia. laztszy si~ na wolnej stopie nie mógł przezornie. 
we;, traca(c przytomność. SkudawskieRo odcięto natychmias~ powrócić do równowagi wewnetrznei , - Sprzedawca benzyny do samo-

Wyniesiono ją na kurytarz, a ponie- od sznura. I Nie widząc drogi, któraby mu porno chodów. 
:waż nie można jej było docucić wezwa- Przybyły lekarz po~otowi a zdołal gla poz.być si~ piętna hallby, Skudaw- , - Puścić go natychmiast! - - wola 
no pogotowie. jedynie stwierdr-ić zgon. Iski postanowił po!ba wić si~ życi?/, I wódz przel aion'V'. - Niedawno daliścle 

Przyby lekarz udzie'llł jej pomocy Trup zabezpieczono do zejścia władz straszliwy swój zamiar wykonał w dniu mi kiełbasy z ajent'a od mydła i strasz-
I odwiózł do dOlD1Uo sądowo _ policyjnych., ł wczorajszym. nIe cruć ją by,lo myd~eml 



9 '-;<::<: W f P("7"ł?~T . , ma ze • • 
lej. s tNOj~ MiNjATUR) l Bestjalski finał zdrady 

i(~:..-:;.. ~" .. · ... , Zmasakrowawszy żonę uderzeniem pałki, 
E -- Iwiarołomny mąż powiesił ją na przydrożnem 
Łódzkie ploteczk1• drze\vie, z zemsty za podanie skargi o rozwód. 
Dwaj młodzieńcy czytają w cukier- Płock. 16 wrze>śnia, grzesm1ym stosunku miłosnym. tuczyna, 

tli gazetv_, Niezgodne było pożycie mał.żeńskie która szybko zorjent.owała się w sytua-
Nagle Jeden z n!ch odkłada gazetę LI Jana i Gabrje<li tuków zamieszkał ch cji, wszelkiemi siłami starała się temu 

'Zwraca se do drugIego: S . b h d '. y I zapobiec 
_ Słuchai Rappaport ia tego nie r~ w tarozre ac po PłockIem, 2:uczyna ' , 

, E" "."'.' S l sbrsza od męta o lat 15 na nieszczęście Początkowo w sposob łagodny per-iumlem... .. xpress pIsze. ze w c- , d ł k 'ł " 'ć" 
negalu ukoronowano 14-letniego chłop- swoje przed kilku laty p1"Zyjęła do domu SW<ll owa a, uzy?ce ~le,: a~clwos )~J 
ca,.. Taki smarkacz może jut być kró- ubogą ale młodą' ~t' k postępowanIa, A 1 męzowl me szc",ędZl-
~em, a, w z~iązki malżeński,e wolno ~u\ kę, ' ! prz~1 o,ną uzyn- ła perswazji. 

Od tej pory poczęło się dla n1eszczęi 
liwej kobiety tycie pelne niewysło .... ·io
nych udręczeń. Jawnie zdradzana przez 
męża i niewdzięczną kuzynkę w milcze 
niu Ill'usiała znosić swe poniżenie i hań
bę, gdyż za naj[że<jszym protes~em na 
pochylone jej od hosk ramiona spadały 
twarde pi~ci mężowskie. 

wstąPIĆ dOPle~o W 18-V,m ,roku tyc!a'l Gdy nie odnio ło to skutku, zart'o.go 
Dl C t k t ś? K k b Nie widząc wreszcie innego wyjścia . a zel?;O ~ ]e~' na w,Iecle ,. u,zyn, a ta, niel aczna wyświadczo- wała w sposób bardzie)' zdecydowany. 

Ol d d R t d:t. d z okropnej swej sytuacji, udała się do 
- U',)l ... -" o ,po~Ia a appapo?r nego JelJ ()loro ziejs'twa, cały swój &pry t Poleciła kuzynce opuścić swój dom, 

- Dlaczel?;o ty tego me rozumIesz .. l wytężyła w kierunku z,bałamuc i I .Lk'l b ' sądu biskupiego w PłlQcku, gdzie złoży-
To znaczy. że łatwiej jest rządzić pań ."... ~ a mę- I ~ecz wówczas Lm wyStąp1 w () rome ła podanie o r,ozw6d. 2:ukowi nie bardzo 
stwem niż kobietą ża lItosclWej CIotkI. A że JanOWI Żuko- dziewcz"""y Między małżonkami dosż- dł' d 
,... • L_ ł ' . . 1~' • l to przypa o o gustu. 

t.~ Wl sprzyKrzy a SIę JUŻ sterana pracą l łoO do sprzeczki, a gdy Żuczyna nie cUcia 
różnemi przeżyciami ,żona, chętnie ren- ła zrezygnować z powziętej' dec"zJ'j ma.ż Owszem, rozwód powitałby ch,;tnie, 

W Łodzi 'do jeanego ze sklepów ty- l ) d b 'k d . k k 
toniowych wchodzi mały, wynędznia- gowa na flirt pięknej kuzynki. b1ciem wymógł na niej uległość swej ' g y y maJąte Zlę i -tórem:.t wiódł 
Iy izraelita. wyjmuje z kieszonkI od ka' Zaczęło się od flirtu, a skończyło na woli. beztroskie życie nie był jego żony wlas 
mizelkI nIedopałek papierosa. zapala go fl&i3l!tilłM W!tł!i.1fWl!allI!r.lm'lFJl3l Hf%M&'W.i\t)j~_M+iiPwt;'łUtiJł8dfWi\lł*.-'iW'll3łM nlQścią. Lecz tak, na wypadek rOLWO-
O I{azowy płomyk i wychodzi. dl\l wraz z kochanką zostafuy bez środ-

Nazajutrz powtarza się to samo. ków do życia i dachu nad głową. 
Tr~eciego dnIa r6wniet. 
I tak przez cały tydzień. 
Właściciel sklepu traci wreszcie, 

cien:Aiwość i powiada pewnego dnia: I 
- Przepraszam pana, co to za 'PO

rządkI? Kim pan jest wlaścIwie? .. 
- Co znaczy kim ja }estem - odpo

wiada chłopiec. - Pan mnłe nie zna? 
Ja jestem przeciet tym małym !yd· 
klem, kt6ry tu przychodzi codzienn:e i l' 
tavala papierosa!. .. 

r.~ I 

W cukierni 'Panowie obywatele ży
\110 rozmawiają na r6i.ne tematy Puli· 
tyczne l społeczne. 

tJeden z obecnych U!tana wla slp. : 
- Jak panowie ollwataJą?_ Czy w 

Polsce motllw.e jest trz~słenle !.lem!? 
A lila to jeden t przedwnik6w "sa· 

nacH mor_alnej": 
- Przy obecnym rZł\(fzle. prosze pa 

nÓw. ,wszystko jest motliwe •• 

\ 

f~ ~ 3 nN-, j~ .. ,r.}- n~ .-.. f t,:· · .. ~:: l ..' · . - . ~., 
',Ii"". ... , 

• l,! ..,;, ;.......... ; 
liiI' ·ę .", ' 

~~"~ II' ".~~J\ 
"' """!.,. ' ~, "°1' , 

17'.;. 
l' - .~. ..u. 

o- 'Jakie piękne stare nagrobki! 

,. , 

# ........ · 11' 

Ciekawy jestem, kto leży w tych starych 
grobach? 

~ .. ~ - Nagrobki sa. iaktyczn:e ładne .. To przodkowie Morgana. Rozumiesz chy 

To też wsze1kiemi siłami s-tarał si~ 
nakłonić żonę do w)"Cobnia sk~t"gi ze SI1 

duo Nic jednak nie zd.1łalo odwieść znę
kanej kobiety od p0wziętej, w despera
cji decyzji. W pr"zyszłym tygodniu sąd 
hi'skupi właśnie rozpatrzeć miał sprawę 
z powództwa 2uczyny. Wezwanie otrzy 
mał również wiarolomny małżonek 
W czesnym rankiem powaśnieni Żuko
wie udali aię w drogę de sądu. 

2:uk, któremu myśl o ewentualnej ko 
nieczności zrezygnowania z majątku żo 
ny nie dawał'a spokoi'.l jeszcze raz pro~ 
bami usiłQwał ją nakłonić do zaniecłJla

nia rozwodu. Jak up~zednio bezs~{Utecz 
nie jednak. Upór żony rozgniewał go 
bardzo. WIS2Jczął z nią ostrą kłótnię. Vi' 
następstwie klót1ni w przystępie furji !: 

po\ę,żną pałką rzucił się na bezbronną 
kobietę. 

P l 
. k' l ' ba, jakie ci lud~ie maja. rozkoszne życie?! 

e en temperamentu inspektor sz o 
ny wIzytuje Jedną z klas. Z przyległego;a M ..... ,r.liJI#QitW#F"""'**'~NU~~ilfJR'lf!WW~. Na głowę nieszczę.ślh~lej 2:uczyn1 
pokoju dolatuje nl.ezwykly halas. M. .• b. spadły ciosy, koŁóre ją powa!iły na zie-

Ins,pektor znosi to przez pewien ąZ W pSiej o POZY' mię. Z bólu i upływu krwi shacila przy-
czas cierpliwie. w.końcu zaŚ, nIem:jga,c . Jl • t.omność. Wówc'Zas bestjalski mąt z pa-
(lIUŻiej wytrzymać, wpada do hałaśli~ TaJ-oe stowarzyszenie "mścicieli" przymocowało go ska od spodni zl'OIbiwszy pętlicę, pewie
weJ klasy. lIWie za kolnlerl 'Ilaiwyt-
szego I najglośnleJ wrzesz.c~cego. wIe do sufitu. sił nawp6ł martwą na przydrożnem drze 
cze go z.e soba do klasy, sadza na ław- wIe. Sam powrócił do domu. 
ce l rozkuule: JJyło to dzieło zdradzonej żony. Pl'zecheooie, U)rZ4WSZy wiszące IIUl 

- SIedzieć! mftctećl drzewie zwłoki kobiety, powiadomili o 
, Po chw111 uchylają lię ilrzwl ~e- Warszawa. 15 wrześn!a. I - CZY przyrzekasz ~oni,~ uczci- dk Hej 
(fen z malców wścibia głowo I Z8Jly- Choć doczekał się iut czworga dzia wość? - zapytall "mściCiele • wypa u po ę· 
tuje: , tek. p. Szmul Orobman, handlowIec za- - NIel :- odpowledziat. , . , Wszczęte dochodzenie Ufjawniło mot, 

- Panie łnspektone, czy panu jest mieszkaly w domu nr. 59 na NowoIip, W ta~ nJewy~odnej pozYCJI ~rytrwat derc który pl"zyzmał się do popełn.io-
jeszcze potrzebny nasz nauczych~.r? kach ~iąt jest lekkoduchem. do R"odzInY ll-el przed połudtllem, po-I .:b d' 

M Przed dwoma tygodniami rzekł do czem podplsal rote przysięgi. nel ro nt. 

P~MU~"~~~Me~~t~&~: ~~~~~~~!~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
CIobroczynne panowie grają w kar!y \Vi - ZaangaJ;owalem ao 'i1z!ecl bone. 
lJocznym pokoju. - 'Jaką bonę? NI·eWl-nna 

J eden z n!ch bardzo muzykadny nad - Francuzkę. Spr,owadzl sle jutro pomyłka malarza, 
slu~hujestrausoW$kłego walca. a "w. Ale po k~lku dniach p. Estera doszła: 
kon~~ szepcze do ucha. swem\l sUla· do wniosku, te paryżaruka lepiej opi.e- który na srebrne wesele przyniósł "Zuzannę" 
dow • F l , kuje się panem Grobrnanem, nit mlo- zam-,ast portretu 

- ~ szuje.... _ , , dzieżą. Prócz tego z karty meldunko- ' 
- Cicho!. .. - bla9:8 sąsiaCl. - NIe , wej dowiedziała się ciekawego szczc- ł· · lke k d 1 

~6w pan nikomu!.. Mam tone I ueś- gólu. sta a su: przyczyną wIe lego s an a u. 
cloro dll~1 1- NazwIsko rz.ekomej francuski brzmi a . lU -.I • 

Zebral Ku-ku. lo _ Faiga Łaciak, stan mężatlm Wa.rszawllt 15 wrześma. I . W c1~oścła.cll. pcm1Ji w:&ę.., IIl" 

Jo L mlejsc'e zamieszkania Jej małżonka _ Utalentowany artys1a _ malarz, p. m1it podob~y panl~~ ~unął re' 
Berlin. Franciszek Kulik (Wiktorska 3) maluje pe erynę o ~ _lO prz arJący" u-

Echa za wJs'cia w Pa- Zrozpaczona p. Estera zwierzyla nietylk.o pO'!'trety, ale i martwe natury, za.nnę w kąPl~. ł' d 
się Z nieszczęścia kilku przyjaciólkom I pejza.!e, ptaszki, zwierzęta, nawet obra Z dohr.ą mmą uda tnę w dro .. ę. 

b- ,. h któ k' l' h A tymczasew. w mieszkan.isu pp. FeJ .. )anlCaC • ' re ją s lerowa y n~ UlICę, ~~o~~ą do zy istoryozne. bus6w zgromadzffii się lic:zmi krewni. 
. tamel?;o stowarzyszen!a ,~msclclel,l . Ko li Przed dwoma tygodniami otrzymał "l' , . b ł ż ć t l W. ZWIązku t ar.t~,kulem, który uk~- ! sztowało to wprawdZIe kIlkanaŚCIe ltO-j ohstalunek od poważnego kupca, p. łzy- przy)aCle e 1 zna1orru, Y z o y gra u a-

tał Się w .. ExpreSSIe z dn. 4 w. rześllla tych, ale zapewnialo powod?enle. I dora FejbulSa (Sapie'żyńska 2). Chodzi- ~je z okazJi 25-lecia szczęśliwego tyd,a 
p t. K d t P b I h" mał,żeński.ego . 

• , ., rwawy rama w a .Jan ca,c I Wczoraj o godzinIe 7-ei rano do ło o uwiecznienie na płótnie podobizny I Sltała się 1'\z~cz straszna, Skoro ma-
d'YJaśniamy - .. po sprawdze11!u u zró- mieszkania pp, Grobrnanów wkro~zy,to p. RuchU Fcjbusowej z okazji ~b1iżające larz wyjął konterfekt z pod. peleryny, 

la faktów -:- IZ p, Klauzen me ~nal p kilku barczystych mlodzieńc6w I 60 się srebmeóo wesella. k l l ,- b . 
SztanderoweJ z czas6w 1)anieńsklch. . . '" '" w po oju rOll; egł s ę l"}"łL G urZe!1la. 

Spór między p. K1auzenem i Szfan- Prz,edewszystkiem kazali wynosić Artysta wziął przede~szystkiem 50 Na 'gł.owę ptZ)'lb)l1Sza posypały się do 
derami wynikI na tle kopania kartofli się p. Fajdze. następnie wywIekli pana zł,otych a conto, od1był klIka seaIllS6w z sy. 
na gruncie P. K. I Szmula z łÓŻka, założyli mu na szyję · portretowaną damą, a gdy praca dobie- Bite .i rzucano najrozmaiteszemt 

P. Klauzen stojąc w obronie wlas- psią obroże. przYWiązali linkę, której gała kresu, przewiózł płótno do swego przedmiotami, a hałas był t'ak wi eilki , it 
nego życia, gdyż byZ przez małżonków ' drugi koniec zostal umocowany do ha· mie·szkania, by w spokoju wykończyć i przerażeni sąsiedzi wezwali poliC'janŁa. 
Sztander6w obrzucany kamieniami, po ' ka w suficie. oprawić w złoconą ramę. mniemając, t!e to napad bandycki. 
'5trzelit Sztandera. S. zostal lekkol Torturowany handlowiec staną! po- Wczoraj rano dzieło było gotowe. Ohopnie poturbowany p. Kulik u. 
~anny. środku pokoju. Smycza ni.e Dozwalała Spodziewając się dobrego inkasa, att y- ciekł z niegościnnego domu. Obraa Z'!.-

P. K. 1>0 wyjaśniel1iu sprawy w po· mu ruszyć się z miejsca.. Ręce miał ,sta upił się w południe, z radości a wie- brano do kOlIliearjatu jaklO dowód rza ... 
licjl ~ta.l :WYPUiIlCZOny na w()lno~ć. zwi~zane na grzbieCie. t czt.>rę.m wBU\pił do domu po portret. ezawJ .... 



NA B01SKALH ZAQRAIv/CZ/VYCH. 
-~:G:--

lU misfrzostwlB Austrii prowadzą druZ}!"y robot
nicze, zBPchnąwszy dotychczasowych mistrzów 

Da. szary konisc. 
_ .. - :o:-~ 

Podczas meczów w Wiedniu urzęduje na boisku prócz 
- zwykłych władz sportowych j komornik. - -:0:--

Wysokocyfrowe wyniki w mistrzostwie Ber
lina, gdzie piłka nożna poczyniła bardzo 

znaczne postępy. 
~uż od roku niemal, polska piłka noż Okazuje się jednak, że praca nie poszła 

na, a przedewszystkiem łódzka, zam- na marne, gdyż właśnie w tych masach 
knęla s:ę na wszystkIe spusty w swo- robotniczych, pUka nożna austriacka po 
ich czterech ścianach nie udzielając się siada swą najpewniejszą silę, 
zupełnie nazewnątrz d nie goszcząc ni- Dosyć ciekawie przedstawia się ta
kog~ u siebie. Skutki tego stanu rzeczy bela mistrzostw I-szej ligi zawodow
są bardzo przykre i wszystkim zn4ne, ców, w które! na plerwszem miejscu 
lecz tak ważne, że uważamy sobie za znajduje się Admira z 4-oma grami d 6 
św:ęty obowdązek, przypominania choć punktami. zaś tegoroczny mistrz Ama
by nawet codziennie odnośnym czynni- teure oraz Vienna w tyluż grach uzy-
kom. że dalej tak być nie może. skali zaledwie 2 punkty. 

Są wprawdzie i w sporc·je wypadk:, Finanse wszystkich niemal klubów 

Lódż. 16 września. Scheiblerowa - Kinderman - W l; 
XI turniej tennisowy o mistrzostwo tzówna - StoJarow W . 1 :6. 2 :6. 

Łodzi ściągnął na liste zgłoszeń ws:y· Rozgrywk: juniorów byty bard:; \. 
stkich naj'Iepszych tennisistów polskich ciekawe. Na podkreśleni e zasf.uQ'uic 
oraz cały szere-g asów zagranicznych z fakt. że przedstaw i ają oni w spaniEdv"m3 
panią de Lacroix i Gottliebem na czele terjał. który przy daiszei równie inttre-

NiesteDV, w pierwszym dniu rozgry sującei pracy nad sobą. przymeść może 
wek nie wszYSCy zgłoszeni stanęii do dzisiejszym mistrzom godnych nas t ę p. 
walki: przybędą oni dopie.ro dziś ; sta- ców. 
ną do gry dopiero jutro. . Liczne gry wyeliminowały do f: '1a tu 

Natomiast przybyli iuż i1:racz,e drez- następujących zawodnikow: ' Gorma na 
deńscy. a mian. pani Ku.enitz oraz pp który zwyciężyl EIsnera 6:4. 6 :4, oraz 
Bruene i Van Endert. Reznika Ł., który pokonał brata s\,'e~o 

'Wyniki techniczne rozegranych do- 7 :5. 1 :6. 7 :5. . 
tyckczas s.potkań są następu;ące: Lunn Dalszy ciąg gier dziś. o godz. 10 ra
I- Bruene 6:4, 6:1. Stolarow Maks - no. Trwać one będą be~ przerwy dr 
John 6:0, 6:1. Stadtlaender - Van En- godz. 6-e! wlecz. 
dert 6:4, 6:3, Szmagier - John O. 6:1 
6:1, Stolarow J. - ScheI!Mer 6:1, 6:2 Ksią·żę Czetwertynski 
Schroeder - Neumann 6:2, 6:1. 

Gra. pOjedyńcz~ J)~: Richte.r Wiera wraz z synem - mistrzem 
- Stemertowa 6.1. 6.4, Schelblerowa p l. . . 
- Posselt 3:6, 8:6, 6:4. o skI grają dZIś w Hele-

Gra pOdwójna panów: Steinert i- • 

Stlarow - John O. - Tochterman 6:0 nowle. 
6 :0. Lódl. 16 wrze§nła. 

Gra podwóJna pań: Kuenel - Possel Sen'Sacją 'i:lzislejsze~w turnIeju bennI .. 
- BenniCh - łlueffer 6:0, 6:2. soweg-o o mistrzostwo ŁodzI będzi~ 

Gra połedyńcza panów z wyrówna· start księcia Czetwertvńsklego. ojca 
niem: Scheibler - RygIer 6:1. 6:0 \ mistrza. PolskI Stanisława. który wral 
Stadt1aender - Pr6chni,ewicz 6:2. 6:3 z synem bierze udzial w grze podwój. 
Bruene - Skusiewicz 6:4, 6:5. nei pan6w. Ksiątę CzetweIiYński jes~ 

Gra poiooyńcza pań z wyrównaniem zaipałonym tennls!.st4. 
--:0::--.. 

Wczorajsze ' wyścigi odłożone 

do dnia dzisiejszego. 

łe przeciwnicy, mający w jakimś okre- są zupełnie podkopane. Podatków, na 
'ślonym czasie stanąć do walki, poprze- rzecz państwa ,i magistratu nie placi już 
'dza;ący ją pewien okres czasu nie dają prawi'e nikt, to też inkasowanie tychże 
o sobIe znaku życia, aby w decydują- odbywa się przez komornika, który stal 
cym momencie wykazać swe walory, się obecnIe przy asystencji pollcji, nie
a przcdewszystkiem, aby swego prze-j odstępną drugą wladzą na boiskach, 
ciwn:ka oszołomić, przestraszyć, zasko podczas ~awodów, gdzie na każdy, uzy 
CZyĆ i t. p. ISkany ze sprzedaży bi1etów wejścia 

Wiemy jednak, że u nas czegoś po- grosz, kładzie swą rękę. Lecz i z tego I 
tkbnego niema nikt na myśli, a jeeżli nikt sobie nic nie roaL Przecież WSZy-I . L6~ź! 16 wrze~·nia. I ne~o del.1zczJ1 zasiały przeniesłone ue 
zaś tak, to możemy być pewni, że koń- scy ludzie, a więc i sportowcy tak . Wczora;lsze I WyśClgI koilars~~e z. '!- €bień cbłsie)SZY, Da godz. 8-mę wieczo-

, lt t t . , . b . . ., dZIałem mIsirzoW' Włoch - BOloClchle. rem. 
co~y }ezu a ego przycza]ema SIę ę- chętrue d? w~zell{!ego . :odz~JU społek go, Belgii _ van du Boscha, Wrodawia Mimo nłepewne:j pogody blisko 1500 
dZle Ujemny. ! przystępuJą. NIe szkodzI lm WIęC nawet _ Sktlphlskielgo (polaka) i niemieckiego osób przybyło w dn-iu wcoorajsrym do 

Nasz świat sportowy opanowało już I spólnik w osobie komornika. Śląska _ Kr,oUmana z powodu nJieusi:an Helenowa. Od'były się tylko biegł lot ... 
tak w:elkie zgnu.śnienie, że nikt prawie l ~% l"lU!łi_~F:f.i"k~~!tfR\'to~~mt!!M!@j •• 'tJ""!'ł ności !l to bez udziału: Skupińskiego ł 
n:e interesuje się sportem zagranicznym l -,-----,- KrolLroana, którzy sp6źmwszy pociąg 
kUry W siedmiomilowych butach kro- ' Jak prznglf'Q J Nurm,'. p~ski p;zY?yO.i do Łow dopiero o .gQ 

, ., \1' 'l dZlnle dZ1eW1ą'tei wiec:rorem. Do deflJ .. 
czy l postępUje mezwykle szybko na- dy biegu 50-'Cfio kiIomebrow~o już Sila-
przód. wali. \ 

Jako przyklad może nam posłużyć W dniu dZisie'jsizytm pełny program 
piłka nożna w Niemczech, których dru- będzie powt6rzony. Raz jeszcze ZWTaca 
iyny 'do niedawna jeszcze lekceważy- !DY uwag~, te obecni goście przoo'Stawi. 
Iiśmy. Obecnie zaś Niemcy stoją na l~ z~ra~'Czn.ą ex1nkla:sę, ,o których Uo(' 

_ ..' . bH~'gaJą SIę nxemal wsry.s!tkle łory zagra 
plerwszem mIeJscu w sporcie amator- m(:2lD.e. 
s~.im Europy, a o sile ich świadczą wy
sokocyfrowe porażki wszystkich dru
żyn zagranicznych, które się na ich bo
iskach ukażą. Losowi temu uległa przed 
trzema tygodniami i poznańska Warta, 
która na nasze stosunki okazała się dru 
żyną pierwszorzędną. 

Ostatnio, w mistrzostwie Berlina, 
drużyny tamtejsze osiągają wprost nie~ 
prawdopodobne wyniki J niemal każdy 
mecz kończy się dwucyfrowym rezul-

SenSACJA BOKSERSKR LUDzI 
W sobotę przyieźdżaią bokserzy 

~agl"ani ł:z" i . 
Łódź, 16 września. 

Jak !!las inf,orrrnują, w na'jibHż,s:zym (:za 
sie Łódź będzie terenem sensacyjnych 
wprost zawodów bokserskich z udzia
łem profesjonalnych mistrzów pięści. 

Zap'owiad'ana odda:wna czwórka za
wodowych bok'ser6w zagranicznych z 
mistrzem Anglji Jac·k Greenslockie,m i 

,tatem. znakomitym murzynem Kid Hard sem 
To też przy układaniu programu na czele pr.zybywa ostatecznie w sobo· 

sportowego na rok 1927, ni'emiecką pil- tę, dnia 25 b.m. do Łodzi, celem rozelgra 
kę nożną winniśmy wziąć pod uwagę, nia szeregu spotkań. 
zwlaszcza dlatego, że drużyny niemiec- Bokserzy ci rozgrywać będą p:omię· 

. dzy sobą mecze 15-to rundowe, niezna-
kie pod względem kosztów są bardzo ne dotychczas na .gl'unde łódzkim. 
przystępne. Pozatem seIlJS.ację wzbudził fakt , że 

W mistrzostwie Ausirji, pr~odują dru bokserzy zag,ra:niczni, wyzwali znakomi. 
zyny czysto robotnicze, z Adminł, Sim- tego pol'Skiego boksera zawod'owe.go Wi. 
meringiem, B.A.C.-em, Rapidem i Wac- ktora Junoszę Dąbrowskie·go. NiewąŁ-
k 

. _ .- . " . . . pliwie Junosza wyzwanie przyj.mie. i dzię 
erem na czele. Natomiast wszystfuie , Wobec .2~.OOO puol!cznokl o QOyty I .Pelt~er zast()SI~w~t tak1yk~ wycze- , ki temu będziemy mieli okazję por.1z.i

inne, a przedewszystkiem zeszłoroczny SIę w BerlIme zawody lekkoatletyczne, kUjącą i t ~ zymal Si ę joako trzeCI za dwo- l wiania formy teGo pięściarza. 
mi.stn Au trji, I1akoah, tegoroczny, A- podczas których do biegu na 1500 mtr. ma v, .:.~,,·)J.z awodniczącymi o prowadze- .::> 

mateure i wreszcie Vienna Sportklub stanęło 4 doskonałych biegaczy, o świa nie r"I\\aiami - Widem i Nurmim. Do- Dr. Skałsi{; 
t ł h . t' 'k' ' towej sławie, mianowicie mistrz świata piera !la 200 mtr. przed metą rozpoczął . . . . 

zos a y zepc nIę e, na szar~ Olllec. Nurmi, Wide (Szwecja) oraz PeHzer i finifz "fI lak straszliwym tempie, że złod!ył m~glstratGw ~ memol""uł 
I tu nasuwa Się pytame: dlaczego B6cher (Ni'emcy). Nurmi i W!lde pozostali za nim mlimo w sp7awle budcw ~,;m§' d o c -

u nas w Łodz.i, pracownicy fizyczni tak W losowaniu Wide otrzymujie we- wy&iłków o cały metr z tyłu. Pełtzer I!ot a Ł .dz . , . 
,labo interesują się sportem i tak nie- wnętrzny tor, jednakże w pierwszych mija Nurmiego. następnie Wjde~o i przy Lódz. 16 WrZeSl1ia. 
Uczni' go uprawiają. zaraz 190 mtr. uS,tępuj1e !'l'urmiemu pro- g~,"lG~Ym ~l1tu.zjazrnie widzów kończy Jak s i ę dowiad.~jcmy, zloży ł ~r. Skal 

" wadzeme następl11e po kIlkuset metrach IJile~ 131m pIerwszy... ski, członek sekcll tu.rystycznej przy 
N~e dawne to leszcze czasy, bo za- wysuwa się znowu na czolo, poczem I Dokładny wynik biegu jest następu- wydziale robót public znych woj ew,)d-~· 

ledWIe przed trzema laty, ausirjackie Nurmi znowu go wyprzedza. Po 600 m. jący: 1) PeJtzer 3:51 (rekord światowy) twa lód zkiego obszerny mc!noriał w 
władze sportowe miały wiele kłopotu biegu Nurmi rozpoczyna szalone tempo 2) ' Vide 3:51.6, 3) Nurmi 3:52.8. sJ.H'awie kOHie·czne; budOWY szos'.' !'lo , 
, opanowaniem garnących się do spor- bleg~, na skut.~k czego B6cher zm~s~o- , . Zdjęci~ nasze dol~onane wstało, na olw!a ~iast~ tlaSz~2(J>.. • 
iu mas robotniczych i z ""'raw'e'e ny Jest UStąPIC z placu, poz.o~tawlaląc fm!s zu. Pler\o~szy je.st PeHzer. drugł - . ~o.wladu.1 efl}Y Sle dale]. że łtl~glstrnt 
10.. h kl.' vy I nlś~ dalszą rozgrywkę trzem wspolzawod- Widze: trzeCI NurmI. łodz~i.J do D'ł·O.qeldu bw10wv tex S:r:O~:i 
'.yC mas w ramy arnO;:,Cl i sprawno CI nikom. odnosi sie bardzo życzliwi e. 
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Wielka afera amunłcyjni1 \11 Rumunii. 
Kupiono amunicję i broń - niezdatne do użytku. 

Bukareszt. 15 września. 
Sl\ecjaJna .łutba łeleitraficzna .. Expreuu", 

Pisma dzisdejsze donoszą, iż sprawa 
zakupionych przez ministerstwo spraw 
wojskowych zapasów broni i amunicji 
we Włoszech zakrawa na wielką aferę. 

Jak bowiem stwierdzono broń, któ
rą zakupdono pochodzi z przedwojen-

nych zapasów włoskich ( absolutnie nie 
jest zdatna do użytku. 

W związku z powyższem prasa do
maga się przeprowadzenia dochodzenia 
i postawienia winnych przed sąd wo· 
jenny. Nalety zaznaczyć, że Rumunja 
O'trzymala we Włoszech specjalną po
życzkę w celu umożliwdenia ~j nahycia 
tych zapasów amun1cji. 

Przemysł amerykański 
zainteresował się rynkiem rosyjskim. 

Zbrodniczy zamach 
na pocią2' osobowy pod 

Opolem. 
Berlin. 15 września. 

SpecJalna słutba telegraficZOll. flExprl~5su". 

W pobliżu stacH Opot.e usi,towano 
wczoraj dokonać zbrodniczego zama
chu na POCiąlZ osobowy, rozkręcając w 
niektórych miejscach szyny. 

Dzieki maszyniście, który zauwazył 
iż szyny są rozkręcone uniku'ęt\> kata
strofy, 

Groźba 
strejku urzędników państ

wowych w Austrji. 
Włedeti. 15 wrzeŚnia. 

Specjalna słutba telegraficUlA "Expressu", 
Orotba stre]"ku urz'ędników państwo 

wych jeszcze nie minęła. Urzędnicy do
magają się nietylko podwyżki, ale usta· 
lenia najmniejszej pensji na 150 szylin
gów miesięcznie. 

W celu lepszej obrony swych intere
sów urzędnicy państwowi utworzyli 
centralny komitet. który ujmie całą ak· 
cję podwyżkową w swoje ręce. 

I i 

Nadużycia 
w magistracie wiedeńskim. 

Wieded, 15 września. 
Specjalna służba telegraficzna .. Expressu", 

W związku z epidemją zama~h6w l W magistracie wykryto wielkie na· 
katastrof kolejowych generalna dyrek- dużycia, które popelnfial od dłuższego 
cja kolei niemie.ckich wydała ;;aty Sle- czasu naczelnik wydziału gazownr i 
reg zarządzeń ochronnych i wyzr.a· elektrowni. 
czyla znaczne nagrody za wykrYCie Przeprowadzon; rewizja ksiąg ka-
sprawców. sowych wykazała brak 20 tysięcy szy· 

Nowy Jork. 15 wrześnIa. I kt6re eksportują obecnie znaczne llośd lingów. Defraudanta ujęto i osadzono 
I towarów do Rosji" w więzieniu. 

Specjalna slutba telegraficzna "ExpreSlu"z W k l h l·t h ' (jen ludendorf !-!!-!!!!!~~~!!!!!!i@4~~-!!4?!~!!!!!! / o ac po 1 ycznyc przypuszcza _m_m' ='._'~ --
Przemysłowcy amerykańscy tlOsŁa· ją, że przemysł amerykański !1zIala w • 

nowiU bardziej zainteresoawć się ryn- ś,cisłym porozumieniu z departamentem żeni się z doktorką medy
kami :tbytu w RosH sowieckJej i ewen· stanu, który w tym w~ględzie udziela 
tualnie .zdystansow,aĆ Anglje i Niemcy. im :wskazówek.. cyny. 

Dokładna informacja, 

Krwawa tragedia w Berlinie. 
Urzędnik bankowy popełnił samobójstwo-małżonka 

jego zbiegła. 

Berlin. 15 wrześnda. 
Specjalna służba telegraficzna ,.Expressu". 

Slynny generał Ludendorff, który 
nJledawno rozwiódl się ze swą pierwszą 
małżonką w dniach najbliższych poślu
bi doktora medycyny Matyldę Kemnitz. 
Przyszła małżonka gen. Ludendorffa li 
czy sobie 32 lata. 

Wieśniak, .nie znający Waerszawy 
pyta przechodnia na Krakowskiem 
Przedmieściu: 

- Proszę pana, prawda. że jeżeli p6j 
dę dalej tlą ulicą, to na końcu będzie ko
lunma ZYlZTUunta? 

- Choćby pan nawet tam nie po
szedł '- odpOWiada warszawianin - to 
kolumna Zygmunta i tak tam będzie! 

BerlIn, "ts wrzeŚn1a:. 'Jak ste okazało. strzały padły w ..... +A • AA4WAA' 

Specjalna słutb& tetegrdłcma "ExpAlsuH
• mi~zkaniu urzędnika Vogta, który po-

. . pełnił samobójstwo. Na stole policjanci Otrula dziecko kWilsem solnym . Wczoraj rozegrała się krwawa tra- znaleźli list żony Vogta. która zawia~ 
~edja w. rodzInie urzędnJka bankowego damia, It wYjechała na wieś. gdzie ma 

t O~:trol policyjny, kit6ry pelnlł slutbe ró~nitet zamiar popełnić samobójstwo. 
na Prelburgerstr. zaalarmowany wstał PolIcja wszczęła poszu~wanfa za nIą, 
odgłosem kilku strza16w rewolwero- lecz bezs'kutecznle. WJeczorem znale-

poczem zadusiła Je besł.jaJsko. 
Potworna zbrodnia wyrodnej matki. 

W'Ych. zi{)no zwłoki matżonki, Vogta na ulicy. Piotrk.ów, 16 września. \s:ę do olca z prośba., by zezwoHt lei po. 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~i!'~~~~~A~!H~. J~~ z mi~~~~w w~ W~z~ ~~~ę~pu~hlem. . . 
pod Pio,rkowem natknął sie. pr~echo- . Zam.ozny. gospodarz ,był. ledna.k m~ .. 

P O T O P l1'!0n~m~nta!ny dramat dząc przez rów przydrożny, na zwloki UgIęty 1 W ~aden sposóo me chCIał snę 
O1ewldzlany-:h dotąd niemcwlęcia na to ZgOdZIC. 
w r a Z e ń i okropności Trup dzi~cka odniósł do pos1erunku Gdy zapadła w CIą~ę wypędził ją 

"ROZPĘTANYCH Z·YWIOŁo' Wił policyjnego, który wszczął poszukliwa. z domu wraz z parobki en:. . .. RfIIIA" 
r.ta wyrodnej matki. Char~sow~ka brąkala Się po wSiach. 

1 h • fi 6'1 J fi J d ś' t d' k ł utrzymując SIę z przygodnych zarob· Wf:: fieoro O BrieD. ag.!reD!e . l b!!~.;!!te ~y!~ d~) 'cks~~~f;z~l!e~r:r~Wi~le; ~eluz::t~~~ kóp~. przyjściu na śwnat dziecka, nie 

e 

Dziś po raz ostatni! 

~. Aft e::rm::mr: Podaję do wiadomości, it lekCje r.la przycz~n ŚtruerCI. .. mogąc dać sobie z nim rady, zdocydo-
Jak stWierdzono dwutygodmowe me wala się je zamordować. 

"plenów. s. S .. Unfon 
Wczorajsze wyścigi, ~tóre się nIe 

odbyły z CJowodu niepogody 

odbędą się dziś 
Początek 8-a wieczór. 

Wykupione bilety zaChowują swoją 
wartośf. 

Ry~IINKńUl ·1'RRlnD~IIUR mowlę zostało otrute kwasem solnym, Wyrodną matkę aresztowano. 
~U II U n 1118 łU'~ "H który wlano mu do gardła, a p.onieważ 

wobec odroczonego terminurozpoc:zęcia z~on nie nastąpił natychmiast, uduszo- RIFłICJ!iIlIJMlb1MiilłIi!iW~."" 
roku szkolnego. tozpoczną się 15 go no je. 

września r. b. W rezultacie wszczętego dochodze-

[~ny loannie lnii~ne. 
Zapisy codziennie od 4-7 

Piotrkowska 71, III p. front. 
ARTYSTA MALMZ' 

nia aresztowana została 18-letn~a Mar
janna Charasowska, córka byłego go
spodarza wsi Mierzyn, która dokonala 
tej zbrodni. 

Charasowską od dtuższego czasu łą
czyly bliższe stosunki z parobkiem jej 
ojca, Antorrim Karczulą. 

KLISZE 
DO RIl:I(L~~1 GAZE.TOWYC.H 
C:""IKOW PROSPEKTÓW 
2diecia fotograflcZr.e 0\0 celów reprodui<;'! 
RYSUNKI, p'roJel<ty reklam<JWe 
ł wyC!awnicze wykonY'V"°a; 

A.BOAKENHAGEN 
łoÓDŻ. Piotrkow$k~ 100, Tel. l1-U 

*" tn 

~rmr • 
& 

Maurycy Trębacz. 
A iW' "'''j dM; PW Dziewczyna kilkakrotnie zwracała 

• 
~ ............................ ~ .... . 

Ceny sprzedaty detalicznej 
za tuzin: Nr, 1203 1 doL amer 
OllA jest udowodniono naj
starszą przodującą marką 
światową. udowodnione naj

be7:pleczniejszą. 

OLLA ma udowodnIono naj. 
wh:ksze rozpowszechnienie 
Pełna gwarancja za każdą 

sztukę· 

•••••••••• t •••••••••••••••••••••••••• 

-I· Radio Dum-le 
PREZERWATYWY 

najlepsza marka światowa 
Ząda<! w składach aptecznych 
aptekach. perfumerjach i w skła-

dach optycznych. 

Ekspedjent-I Składy Elektrotechniczn;
",ELEKTROPOL" kantorzysta ' A. SZCZEKACZ, ul. Zawadzka 16-a 

polecają WSZelkie materiały instalacyjne pO cenach fabr. 
dobrze obeznany z brantą tkanin I P. P. mo,.terom specjalny rabat. . 
wełn 1 anych i półwełnianych po· _____________ ....,~_---

szukiwany natychm'ast. Oferty IM~I~Il[l~f l. ~rDyr~'UI~K't pod .l. W." składać do admin. 
n'nlejszego pi5ma. 413-20 

Zawadzka N~ 1. 
Telefon Nr. 25-38 

GUMOWE ChorOby skórne 
SKÓRZArtE wł~sów, wene~ycz. 

. ne I moczopłCIOwe 
PŁOCIErtrtE (leczenie światłem 

d ł 1 50 Lampa kwarcowa 
spieszcie do mnie. gdyż w przeciągu O z. · ł promienialTi 
l·go miesiąca nauczam kroju i szyCia poleca: ROntgena. 

uczę także b elliniarstwa. Skład Snlegowców I Kaloszy Przyjmuie od 9-2 

PANTOFLE: 

H~ll~ t~~lł~"łU ł 

odgodz. 12 - 3 p. p. lU' mieJskIej. - Dla pań od 4 _ 6 

JAK TĄM Sz. pani 
względem manufak 

tUly? Na ratyl abso 
t utnie wszelkie to
wały najtanIe! się 
kUDule 11 Leona Ru 
bas~klna, K11ińskie· ł 
go 44, tel. 36·48 · . 

l.:.rI~.,:;;I;;~ . lanr~ana 
ku' pol~ca skład I moskiew.kl~go 

materiałów l'iśmien konserwatoflum 
nych l. Wożnica wznowiła lekcje 

Piotrkowska 120. 18 gry fOrtepIano

T
anio lekcjł muzv- ' 

ki udziela rutyno ' 
wana nauczycielka 
(fortepian) Klliń

skiego 14i5 2 piętro 
u p Woźniak. 

wej. 
Wschodnia 72 

- m· 1Q, -
10-12 3-5 pp. 

Karola 8 m. 15 lewa oficyna li Piętrologrndowa 2 (róg ~owo- i od 5-8 

ODDOOOOOlJODDOOOODODDDDOOOOOOQDOOOO[jUU ~~~ Oddzielna pocze-__________ ....... ______ -.:..:~= _ _=_'~~ 000000000000000000000<*)0 kalina. 

Potrzebny ślusarz II 
I tokarz Senator
ska 19 Port jer 

wskate 

Prenumerata: W Lodzi zł, 3.50 miesięcznie. - Zamiejscowa 5 zł. 
miesięcznie. - Zagranicą 7 złotych miesięt:lnie. -

OdnoS1:erue do domu 30 groszy. Ogłoszent"a .. ZWYCZAJNE: 8 gr. u wleru mlHm~tr~ts~le W u,alt,) W TEI<SC1l!: 40 /fIoszy sa ",Ieru ....u~. 
(na stronIe 4 szpalty). Pl~ • ~ ,;~~ ~.,M1," ~ ~t,a!Pi \lilii ~. ~).~ 
ZtI1:ęczyaowe .1 znślubln. po tel:ścle ~O zł. Zamfi.o).crowe o 50 proc. lal/rat!. o 100 proc. dro!. Za tetmir.o"" 

-- . cIz"j[ 0i/os.en 3.dmlnlstr. nie odpOWIada. Drobne 10 er. Poslultlwenl. pracy li llfllSzy. NlljmnieJue 60 2'r., 

Ił Red~kcJa i Administracja Piotrkowska 49., II Godziny prrrfęE redakcji 6 - 7 II Ogłoszenia kolorowo (mł- , 
Telefony re~a~cjl 27-24. 36.43. 86-44 - - po 'pol. Rękopia.6w mezam6wio- nimalna wlelkot~ 6wjer~ 
Telefon administracji 22-14. - - - - nych Db zwraca się. - - - ,trony) 100 procent dro-tej 


